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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego11, Plac Marjaoki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca sic 20 centów 
miesięcznie.

2 przesyłką" pocztową w państwie anstrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 1'2 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

2  przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Praneji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

JNumer kosztuje (> centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171.

W e  L w o w i e  S o b o t a  d n i a  9 .  L u t e g o  1 1 *9 5 . R o k  X X V i l L

wyeś iMtai cc Men nie i świut o godzinie 8  raa®.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

'B iuro Administracji „Dzieni ika Polskiego", Plac Marjac-ki 
1. 6 i 7 w domu pana Ki setki.

We W iedniu: pp. Haasenstei . et Vogler , (Otto Maas). 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Slosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii: 
Haasenstein et Yogler i G. L. Daube ; w H am burgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam 3S nie 
de Yarennc.

O głoszen ia  przyjm uje  s ię  za o p ła tą  10 cen tów  od j e d n eg o  
w iersza  drobn ym  dru k iem  (pet it .)

D onies ien ia  o ś lubach,  zaręczynach  i in n e  pryw atne  k o m u ­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 U 

vatne korespondeneje 12 i nekrologja 20
et.

Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia I  ‘/i centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.

W sprawie zniżenia kontyngentu, 
podatku gruntowego.

I. Jednym  z najw ażniejszych wniosków w tej 
sesji sejmowej by ł niew ątpnw ie w niosek p. 
M e l i ń s k i e g o  w spraw ie ulg podatku grunto-

wraz

i
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w ego. jyraj nasz romiczy przedew szystkiem  
żywo ten podatek odczuwa, gdyż procentowo 
jest on tu  najw yższym  w całej Europie. P odatek  
ten  oparty, na  zebranych w roku  1880 datac.b, 
okazał się dziś zupełnie m ylnym  w dzisiejszych 1 ekonom icznych, wtenczas 
stosunkach, gdy nastąp iła  ta k  znaczna dep resja  i ja k  rozum ne by ły  rudy
cen i niekorzystne kon juk tu ry  dla gospodar­
stw a krajowego. W  sprawozd jm ti dzisiejszem 
z posiedzenia sejmu, podajem y

D arem nie podnosił glos niejednokrotnie, już- 
to w tej w y3. izbie, już  to w radzie państw a, 
gdzie byliśmy wówczas w mniejszości, w ięc głos 
jego został tam  głosem woła ącego na puszczy.

Spraw ę zabagniono, że tak  powiem bezm ier­
nie W lok ła  się la t 10. Pow stał istny chaos. R e­
zultatów  pracy dodatnich, praw dziw ych, ża­
dnych. Stosy fiskalnych szablonow ych kom bina- 
cyj, fałszywych obliczeń, nic więcej.

To też kiedy w roku  1880 rząd ogłosił 
tary fy  czystych dochodów dla  w szystkiah ku ltu r

dopiero k ra j poznał, 
i wskazówki posła

wniosek &o
misji — zaznaczam y ty lko , ja k  m otyw ow ał j 
p. M j i c i ń s k i  ów wniosek w pierw szem  ;
c z y ta n ia - i

W niosek, k tóry  pozwoliłem sobie post wić 
w wys- izbie, d o m a g a  się, aby przy m ającej w ro- j 
ku bieżącym nastąpić rewizji k a tastru  podatku i 
grantowego, rząd wniósł w drodze konstytucyj- i 
nej odnośne przedłożenie w tym  k ierunku, żeby i 
p o d a t e k  ten w znacznej wysokości został zniżo- : 
ny A j eBt to koniecznością wobec zmienionych ; 
z g r u n t a  stosunków rolniczych i k lęsk  bezmier- ■ 
nych, jakich w ostatnich latach doznaje ro l­
nictwo nasze

N® w ątpię, że wniosek ten zyska uznanie 
i poparcie wys izby. Budzi on bez w ątpienia 
pi ważne zainteresow anie i przywodzi na n y ś l 
akcję w ykonaw czą, rozpocząć się m ającej nie d łu ­
go r ewizji podatku gruntowego. Więc pew ny je ­
stem, że w y3, izba tej w ażnej spraw ie poświęci 
swą g łęboką rozwagę i otoczy ją  gorącem  po­
parcie®. Ro wierzę, że nie je s t tak , 
ja k  niektórzy sądzą,_ jaaoby sejm piasz w osta 
tnich czasach sta ł się ty lko w ielką an k ie ­
tą  pedagogiczną, k tó ra  głównie spraw am i szkol­
nictwa żywo sie zajm uje i im w yłącznic swoją 
sym patję poświęca, swą pracę, kieszeń i czas
ofiarowuje. {Bratca.)

Wiem, że ta  w ażna spraw a ekonomiczna, 
ta k  żywo obchodząca w szystk ich  rolników, już  
nie tylko w kra ju  naszym , ale w całej monar- 
chji, znajdzie wśród was przychylnych  i gorą­
cych rzeczników i opiekunów, znajdzie życzliwe 
zajęcie się w niedalekiej przyszłości tych  wszy­
stkich, którzy do załatw ienia jej powołani będą, 
CZv to w parlam encie w iedeńskim , czy w kraju .

Pozwoli więc wys. izba, jeżeli może nieco 
dłużej z a trz y ra m  jej uw agę przy tej sprawie, 
» fo dlategc aby m etyw a, k tó rych  użyłem , sta­
piając mój w niosek, rozw inąć obszerniej i po­

przeć je datam i i cyfram i autentycznym i, k tóre  
głównie mówić za mnie i popierać mnie będą.

Muszę przedew szystkiem , dla zrozum ienia 
rzeczy całej, cofnąć się nieco w stecz i hoć 
w k ró tk ich  w yrazach  naszkicow ać przeszłość tej

^ N a mocy ustawy- z m aja 1869 podjęta zo­
sta ła  w k ra ju  naBzym i całej r m onarchji regu ­
lacja podatku  gruntow ego. Ó w czesny m inister 
s^ a rb u  dr. B restel, wnosząc w r. 1869 tę usta 
wę w radzie państw a, zapow iedział w yraźnie, że 
nie idzie rządowi w cale o podniesienie kwoty 
podatkow ej, ale ty lko o rów nom ierny je j rozkład  
i jak" się ustaw a w yrażała, o dokonanie tej ezyn- 
nó- ' i  p*"»ez .,sa*iozaszacnw anieu.

"  Tym czasem , gdy w k ra ju  rzecz do prak ty

K rzeczunowicza, ja k  trzeba  było nie lekcew ażyć 
spraw y, ale zajmować s ę  mą, pilnować 

nie dopuścić do
leJ na

ozuea-o' p rzyszła w ykonania, w cale inaczej ca ła  \ rosły niepom iernie 
czynność się obróciła. U rzędn icy  w ydelegow ani j Pozwoli w ysoka .zba,
, J . ■  „ fi

każdym  kroku , aby nie dopuścić clo najm ę 
spraw iedliw szego przeciążenia podatkowego.

W  r. 1880 pojawi a się ta ry fa  ta k  zwana 
chertekow ska, k tóra jedaem  cięciem podniosła 
podatek d la  kra ju  naszego o 2 m iljony zł i 
dotychczas p łacona kw ota 4,548.000 zł. podnieść 
się m iała wedle rzeczonej tary fy  do kwoty 
6,520.000 zł. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ■— 
chertekow akie projekta znacznej uległy ko- 
rek tu rze . N asta ła  częściowa zm iana m inisterjum , 
a tekę m inistra skarbu  objął p. D u n a je ­
wski. D aw na to przeszłość, nie wszystkim  może 
dokładnie w szczegółach znana, więc niech mi 
wolno b ęd iie  w te j wysokiej izbie zaznaczyć j stycyj, 
i podnieść z uznaniem , że pierw szą jego wó 
wczas czynnością było, sprostować — o ile 
się szcze dało — błędy  popełnione. (B raw a).

M inister D unajew ski nie w yrządził nam 
j łask i, ale sprawiedliwość, a dodam, żc my ni- 
! czego więcej nigdy nie pragnęliśm y od władzy, 
i Otóż tary fa  chertekow ska została zaw ieszona, 

przcklasow anie do klas wyższych w brew  in ta- 
wie zarządzone, dla której to czynności setki 

I urzędników  było już rozesłanych po całym  
! k ra ju , zostało w strzym ane — słowem — zape- 
] wnione. zostało sumienniejsze, lepsze i spra 
j w iedliwsze w ykonanie ustaw y z roku 1869, u 
| rezultatem  tego było to, że podatek gruntow y 
j dla Galicji zam iast kw oty proponowanej zł.
■ 6,520.000. obliczony został na kwotę 5,547.844 
; zł. I  ten podatek  płacim y dzisiaj. u m u\zą 

zauw ażyć, że tym , k tórych  trafiła  zw yżka na 
t mocy ustaw y wniesionej i uchwalonej w radzie 
ł państw a, zwyżkę tę przypisyw ano częściowo 
! w 10 '7, wysokości daw niej opłacanych po 
i datków  przez la ta  następne. — W  każdym  
i więc razie z przyjem nością zaznaczyć przyeho- 
( dzi, że nie dla na3zego k ra ju  w yłącznie, ale dla 
I ca łej m onarchji, wobec rolników w szystkich 
| prowincyj austrjack ioh  m inister finansów, rodak  
! nasz, spełnił w możliwych g ran icach  a k t spra- 
j wiedliwości, popraw ił b łędy , o ile się dało i 
| k ra j zasłonił od nagłej zw yżki podatku  g run to ­

wego. (B raw a). T ak a  jest w stępna historja po­
datku  gruntowego, który dziś opłacam y, 

j A le zaszacow anic ówczesne odbyw ało się w 
; zupełnie innych w arunkach  ekonom icznych i 
1 wobec odm iennych stosunków rolniczych, ani- 
* żeli te, w jakich dzisiaj jesteśm y. A w tym  roku 
i w łaśnie ma być dopełniona rew izja tego poda- 
1 tku , liczyć się ona więc w inna ze zmianami,
I jak ie  czas przyniósł.
j K onkurencji pozam orskiej i pozaeuropejskej 
j nie było w tych  rozm iarach, ja k  dzisiaj, ceny 
ś produktów  rolnych były  inne, a nasze w ydatk i 

krajow e i wszelkie inne ciężary publiczne wy

jakie spłacam y, k tó ia  figuruje w kwocie zł 
4,998.965 okazuje się, że na potrzeby czysto 
krajow e, tej samej na tu ry , co roku 1880, mam y 
zapłacie 6,548.313 zł., to jest o 3 821 599 zł. 
więcej, ja k  w roku 1880. W ięc o 140"/o pod 
niosły się w ydatk i na  potrzeby krajow e.

Odwołać się mogę do św iadectw a w szy­
stk ich  obecnych tu  panów, że w tym  samym 
stosunku w zrosły potrzeby powiatów i gmin. 
K toś, nieznający bliżej naszego budżetu i in tere­
sów krajow ych, spy ta łby  m oże: „więc, ja k  się
to dzieje — gdzie wy podzi^waciie pieniądze, 
na co je  w ydajecie? Z k ąd  Wzrost tak  g w a ł­
towny ?“

Odpowiedź bardzo prosta. P łacim y w te ra ­
źniejszości za zaniedbanie w przeszłości. Robić 
obecnie musimy to, czego przed dziesiątkam i la t 
nie zrobiono. Oto gdzie główny wzrost budżetu 
krajowego. W  ru b ry ce  V II na ecie naukow e i 
oświatę prelim inowano w 188) roku  510.891 zł., 
na rok 1 ■ 95 przedłożony budżet na ten sam cel 
prelim inuje 2,098 683 zł. W  rub ryce  X II I  me- 
Ijoracjc i budowle wodne preliminowano w 1880 

> roku  13 500 z ł ,  teraz  589.657, w rub ryce  X ' ' .
„Rolnictwo, przem ysł i górnictw o11 preliminowano 

j w 1880 roku  123 043 zł. dzisiaj 654 270 zł. itd. 
i Dalek jestem  od tego i ani na chwilę nie myślę 
i zaprzeczać użyteczności tych w ydatków  i inwe 

ale muszę skonstatow ać, że w zrost tak  
gw ałtow ny napełn ia  m nie obaw ą i mimowoli ro 
dzi się w duszy niepokój, a rozumowi nasuw a 
się pytanie, czy idąc dalej w tym  k ierunku , 
kraj  podoła żądaniom  k u  staw ianym , czy 
sprosta coraz nowym ciężarom , jakich się wciąż 
żąda od niego ?

Roć oprócz budżetu krajow ego, zw iększenia 
się budżetów  powiatowych i gm innych — rosną 
w szalouem tem pie i inne ciężary  publiczne, ro­
sną podatki państwowe. Np. podatku od spiry­
tusu, którego kra j nasz zap łac ił za r. 188 1 , we­
d ług  zam knięcia rachunków  państw ow ych zł. 
2,273 470 z ł ,  obecnie w edług tegoż zam knięcia 
państw ow ego za r. 1891 zapłacił śmy 11,037.544 
zl., zatem  więcej o 8,764 068 zł 1’odatku  nafto­
wego od dysty lacji w r. tS80 nie było wcale. 
Z a rok 1892 zapłaciliśm y go 2,630.007 zł

Robiąc więc bardzo pobieżny rach u n ek , zo 
baczym y wzrost podatku  gruntow ego o miljon, 
w zrost budżetu krajow ego o 3 820 000 zł., po­
datku  spirytusowego o 8,760.000 zł., nowego 
podatku  naftowego 2,630.000 zł., a doliczywszy 
do tego jeszcze poważny w zrost budżetów po­
w iatow ych i gm innych, snowodowany pow stają­
cym i ciągle drogami i szkołami, również, choćby 
ty lko norm alny przyrost podatków dochodowych 
i zarobkow ych, a w szystke to razem  wyniesie 
bardzo pow ażną kw otę przynajm niej 20 miljo- 
nów, k tó re  to  ciężary, jak o  nowe już po 1880 r. 
spadają na k ieszenie i głow y opodatkow anych. 
Powie k to  może, „ależ tu  są liczone podatki 
konsnm cyjne tak że .u

P raw da , ale z drugiej strony ezyż one nie 
oddziaływ nją także  na produkcję ro ln iczą? Z re ­
sztą kieszeń k ra ju , to niemowlę, ono nie umie 
się skarżyć, nie może pytać, za co płaci, wie 
ty lko , że płaci. A tym czasem  w ciągu tego czasu, 
k iedy  ciężary wzmogły się tak  znsczuie, cóż się 
stało z cenam i, co z konkurencją  zam orską?

Oto kurscetel giełdy w iedeńskiej wykazuje, 
że k iedy w r. 1880 przeciętna z tego roku cena 
pszenicy by ła  we W iedniu 13 zł. 14 ct., a żyta

W  roku 1880, kiedy m iała  m iejsce regulacja  
podatku  gruntowego, mieliśmy do czynienia tylko 
z w ielką konkurencją am erykańską , k tó ra  nas 
zastraszała  i rzeczywiście b y ła  groźną, ale ta 
nie odpadła — a przybyli nowi w spó łza­
wodnicy.

A każda nie słabnie ani na chw ilę, ale ro ■ 
śnie rok  rocznie, w zm aga sie, potężnieje.

>
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do tej czynności, z fiskalncm  uprzedzeniem  i , 
k ierunkiem , bez uw zględnienia stosunków miej- j 
scowych — szablonowo -  - często w brew  ustaw ie . 
traktow ali spraw ę od początku do końca. D  re- j 
innie nieodżałowanej pamięci, a ta k  dobrze za- j 
służony w k ra ju  i państw ie, poseł K rzeezuno- . 
w-i z naw oływ ał k ra j do baczności i czuw ania, | 
zachęcał do pracy, w ykazyw ał usterki i niespra- . 
wiedliwości, w czynnościach w brew  ustaw ie po­
pełnione i w ykazyw ał skutk i, jak ie  z takiej robo y 
wynikną-

29)“

DLA DZIECKA
P O W I E Ś Ć

J E K Z £ 3 0  O H N E T A .

( C i ą g  d a l s z y . )

—  Cóż mi pi.n każesz uczyn ić?
—  J a  nic nie każę, — odrzekł C tndrin  

z uśm iechem  — radzę pani ty lko powrócić do 
domu.

— A L  ja  napisałam  jnż do D aw ida, że 
w szystko ze m ną skończone i że...

— Mam nadzieję, że nie o trzym ał jeszcze 
tego listu, bo zadałby  mu on cios straszny... Nie 
trać  więc pani czasu; te raz  je s t dziesięć m inut 
po szóstej, za pól godziuy możesz pani być 
w domu . ,

— A jeśli mnie nie przyjm ie ?
— Z aręczam  paai, t e  ta k  nie będzie, inam

D aw ida... .
— Jak że  się ośmielę stanąć przed m m ?
—  Czy chcesz pani, abym  ci tow arzyszy ł?
— Gdybyś pan chciał być ta k  dobrym...
Cendrin wziął kapelusz, k tóry  wchodząc po­

łożył a a  krześle, i r z e k ł :
Chodźmy.

W yszedłszy na ulicę, wsiedli do pierwszej 
spotkanej dorożki, C endrin kaza ł jechać  na ulicę 
Lizbony- M ijali najładniejsze ulice, na placu 
Z cody /m ieszali się w tłum  powozów, pow raca­
jąc  z lasku. W idząc, że pani H erbelin  siedzi 
z pochyloną głow ą, pogrążona w bolesnej zadu­
mie uczony rzek ł, chcąc zmienić tok jej m yśli:

’ _  Nie uważasz pani, że cały Pąryż prze- 
jw ra  si< t d o  na»- Jeśli który z moich kelcgów

że ty lko k ilk a  cyfr 
wymownych przytoczę. Oto nasz budżet krajow y 
na rok  1880 w ynosił 3,279.549 zł., s trąca jąc  zaś 
z tego budżetu  kw otę 552.826 zł., k tó ra  by ła  
prelim inow ana na spłatę długów i procenta, 
(budżet indeinizacyjny b y ł wówczas osobny) 
w ypada, że na  nasze potrzeby krajow e prelim i­
nowaliśmy w roku 1880 kw otę 2,726.723 zł. 
U płynęło  la t 15, a budżet przedłożony na rok 
1895, wynosi już kw otę 11,547.278 zł., od któ 
rej to kw oty, strącając  sp łatę  skon wertowanego 
d ługu  indem nizacyjnego, procentów i długów.

z insty tu tu  zobaczy mnie w tow arzystw ie pięknej 
kobiety, co sobie o mnie pomyśli ?

— W szystko, oprócz praw dy, — odpowie­
działa L udw ika —  ktoby mógł przypuszczać, że 
ta, co siedzi tu  obok pana, żyje ty lko dlatego, 
że pan tak  chcia łeś?

— Czy żałujesz pani tego ?
— Nie. D usza ludzka jest ta k  słabą, że za­

ledwie poweźmie jak ieś gw ałtow ne postanowienie, 
a już czuje, ileby ją  kosztowało jego wykonanie. 
Tysiące węzłów, k tó rych  nie domyślaliśmy się na­
wet, przyw iązują nas do ziemi Sądzę, że ci, co 
sobie życie odbierają, dzia ła ją  albo ped w pły­
wem obłędu, albo m ają nad ludzką odwagę.

Z adrżała  i spuszczając oczy, d o d a ła :
— T eraz, kiedy mi pan okazałeś możliwość 

ra tu n k u , gdyby mi przyszło na  nowo rozpocząć 
m ęki konania... .

C endrin odpowiedział, ściskając jej r ę k ę :
—  Nie obaw;aj się pani. Ręczę za D aw ida, 

ja k  za samego siebie Od trzydziestu  lat, ja k  się 
znam y, żadna myśl jego nie by ła  mi obcą. Wiem, 
co uczyni, bo ta k  powinien postąpić. 1 ani nie znałaś 
tego niepospolitego um ysłu i tego serca bez skazy, 
bo w tak im  razie byłabyś m usiała go pokochać. 
Ryć może, że nieśm iałość wobec pani czyniła go 
zam kniętym  w sobie N ieraz w życiu zdarzają 
się tak ie  nieporozum ienia, będące powodem naj­
straszniejszych nieszczęść. Mąż pani, mimo swego 
rozumu, by ł naiwnym ja k  dziecko. Jeśli w y­
m agałaś j „ni od niego w yrafinowanej galan  
terji, nieustannego flirtu, to m usiałaś doznać 
zawodu. Nie by ł zdolnym do tego, co nazw ał­
bym  laidzywym  blichtrem  w miłości i nawzajem  
nie żądał tego od pani. Nie by ł to człow iek stw i- 
rzony na męża, g rającego rolę uniżonego służki 
swojej żony m yślącego jedynie o dogadzaniu jej 
kaprysom i starającegi coraz to nowemi sposoba­
mi zwracać na siebie jej uwagę, Ale w ważnych

10 zł. 60 et., to w roku 1893 ta  cena przeciętna 
pszenicy jest liczona loco W iedeń na 8 zł. 56 ct., 
ży ta  na 7 zł.

Ceny zatem  spadły  bardzo znacznie, a w y­
datk i publiczne w k ra ju  wzm ogły się o prze­
szło 20 miljonów, k tóre  k ra j płacić m rsi !

Pocieszają się n iek tó rzy : „Przecież to się
poprawi, będzie kiedyś lepiej “

D aj Boże, żeby mieli rację ci, co ta k  m ó­
wią. Mnie się jednak  zdaje, że p atrzą  na rzeczy 
optym istycznie. Ceny zboża nie podniosą się, bo 
wielkokwiatowa p rodukcja  w zm aga się, rośnie w 
sposób dotychczas niebyw ały.

Subwencja krajowa na budowę 
teatru we Lwowie.

Komisja budżetow a w ystąp iła  na podsUwie 
referatu  p. S tan isław a B a d e n i e g o ,  ze sp ra ­
wozdaniem w przedm iocie udzielenia gm inie 
m iasta Lw ow a subw encji na budowę te a tru  
miejskiego. W  spraw ozdaniu podniesiono, żo 
b u d o w a  n o w e g o  t e a t r u  w e  L w o w i e  
j e s t  n i e z b ę d n ą  i n a g l ą c ą ,  j e ż e l i  t e a t r  
p o l s k i  w e  L w o w i e  n i e  m a  c o r a z  b a r ­
d z i e j  u p a d a ć .  P rzy  u chwaleniu subwencji 
na rzecz budowy tea tru  we Lwowie, zechce się 
sejm niew ątpliw ie k ierow ać nietylko względam i 
o dobro sceny tea tru  p ilsk iego , l e c z  z e c h c e  
m i e ć  t a k ż e  n a  o k u  p o d n i e s i e n i e  i r o z ­
w ó j  m i a s t a  L w o w a ,  k t ó r y  c a ł e m u  k r a ­
j o w i  i s e j m o w i  j a k n a i b a r d z i e j  l e ż y  n a  
s e r c u .  K raj z radością p a trzy  na postępy 
jak ie  Lwów zrobił w ostatnich latach, a l e  
w ł a ś n i e  d z i s i e j s z y  t e a t r  s t o i  w r a ż ą ­
c e j  s p r z e c z n o ś c i  z p o d n i e s i e n i e m  s i ę  
m i a s t a  w i n n y c h  k i e r u n k a c h .

Lwów, k tó ry  niestety nie ma pom nikow ych 
zabytków  przeszłości, nie ma muzeów i galeryj, 
potrzebuje bardziej niż k tó rekolw iek  inne m ia­
sto tea tru , k tó ryby  nietylko odpow iadał po­
trzebom  m ieszkańców  m iasta Lw ow a, a le  k tó ­
ryby  i zam iejscow ą publiczność do Lwowa spro- 
w dzał i ją  przez dłuższy czas we Lwowie za­
trzym yw ał. P rzy oznaczeniu wysokości subw encji 
krajow ej na budowę tea tru  lwowskiego, należy 
zdaniem  komisji budżetow ej uw zględnić w pe­
wnej m ierze ofiarność gm iny m iasta Lwowa 
na cele publiczne i krajow e, a  przedew szy- 
stkiem  na cele szkolne, k tóre  gm ina m iasta 
Lw ow a pokryw a w yłącznie z w łasnych  fu n ­
duszów bez żadnego przyczynienia się funduszu 
krajowego.

W  budżecię gm iny m iasta Lwowa na rok 
1895, p rzy ję ła  gm ina w ydatk i na  oświatę pu­
bliczną w kwocie 345.268 zł., a w ydatk i te  s ta ­
nowią */5 część w szystkich w ydatków  gm iny 
m iasta Lwowa, k tó re  wynoszą 1,711 699 zł. 
L w ó w  d a ł  z r e s z t ą  w o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  d w ó c h  w y m o w n y  d o w ó d  s w e j  
o f i a r n o ś c i  n a  c e l e  p u b l i c z n e ,  udzie­
lając poparcia w ystaw ie krajow ej w m ierze, 
k tó ra  przechodziła znacznie to, do czego Lwów 
b y ł obowiązany z powodu, że w ystaw a krajow a 
odbyła się we Lwowie; z drugie] strony powinna 
subw encja krajow a zostaw ać w pewnym  stosunku 
do kosztów budow y tea tru .

D otąd nie istn ieją jeszcze szczegółowe plany 
i kosztorysy budow y tea tru . M agistra t m iasta 
Lw cw a oblicza jed n ak  koszta  budow y na
700.000 z ł., nie w liczając w artości placu pod 
budowę, którego w artość podaje na 300.000 zł. 
W ydzia ł krajow y postawił w niosek na  subwencji}
300.000 zł., kom isja budżetow a zaś p roprau je , 
by  sejm udzielił subw encję w wysokości ‘/» 
części ogólnych kosztów budow y tea tru , nie 
w liczając w to w artości placu w m aksym alnej 
i n ieprzekraczalnej kwocie 300.000 z ł. Jeżeli 
przeto budowa tea tru  kosztow ałaby 700.000 zł. 
w ynosiłaby subw encja k rajow a 233 000 zł.

Jeżeli jed n ak  k ra j ta k  znaczną subw encję 
przyznać m a, to musi i ze swej strony dołożyć 
starań , b y  n o w y  t e a t r  s t a n ą ł  w m o ż l i ­
w i e  n a j k r ó t s z y m  c r a s i e .  Jeżeli sejm 
subw encję na  budowę tea tru  uchw ali i rów no­
cześnie przyjm ie gw arancję  za pożyczkę zł. 
10,000.000 m iasta Lwowa przeznaczoną m iędzy 
innemi na budowę tea tru , nie stoi już  nic na

przeszkodzie, by budow a już w roku bieżącym , 
najdalej w roku  przyszłym  rozpoczętą została. 

Kom isja budżetow a przeto wnosi, by s e j m 
s u b w e n c j ę  u d z i e l i ł  t y l k o  p o d  t y m  
w a r u n k i e m ,  j e ż e l i  b u d o w a  n o w e g o  
t e a t r u  r o z p o c z ę t ą  z o s t a n i e  n a j d a ­
l e j  w r o k u  1896.

Co do innych zastrzeżeń przyjm uje takov. e 
kom isja zgodnie z w ydziałem  krajow ym , pozo- 
st^W iając szczegółowe określenie tych w arunkóv 
w zasadzie przez gm inę p rzy jętych  wydziałowi 
krajow em u w porozum ieniu z rep rezen tac ją  gm i­
ny  m iasta Lw ow a Co do formy udzielenia sub­
w encji zgadza się kom isja budżetow a na  w nio­
sek w ydzia łu  kra 'ow ego, by kra j p rzy ją ł zobo­
w iązanie dc p łacenia procentów  i ra t  am ortyza 
cyjnych od pożyczki, przez gminę miaBu* Lwowa 
zaciągnąć się m ającej.

P rz y  trak tow an iu  spraw y wniosku co do 
subw encji na  budow ę tea tru  polskiego we Lw o­
wie nasunęła  się komisji uw aga ęo do placu, na 
k tórym  te a tr  s tanąć  ma, gdyż pomimo uchw ały 
rady  m iasta, iż te a tr  s tan ąć  m a na placu Gołu- 
chow skich, podnoszą się w coraz szerszych ko- L
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łach  wątpliwości, czy plac ten  ze w zględu na 
trudności terenu  jest odpowiedni; kom isja budże­
tow a nie w ątpi jed n ak , że reprezen tac ja  m iasta 
Lwowa zbada spraw ę raz jeszcze i uw zględni 
przy  osta tecznym  w yborze p lacu  w szystkie o k o ­
liczności w g rę  tu  wchodzące. P rzedew szystk iem  
u w aża je d n a k  kom isja budżetow a z a  p o ż ą d a -  
n y  p o s p i e c h ,  b y  s p r a w a ,  k t ó r a  l a t  
j e d e n a ś c i e  s i ę  p r z e w l e k a ,  w y s z ł a  
z d z i e d z i n y  r o z p r a w  i b y  p r z y s t ą p i o ­
n o  d o  b u d o w y .

Korespondenci e,
Rzym 5. lutego,

t K w ir y n a ł  a W atyk an  —  P r e c z  z i lu zjam i  —  Ś.  p. magr .
Oarini a Jezu ic i  —  G io s y  pf>iurz*<Uwe o A n s tr j i .— A w a n ­

tury m arok ań sk ie) .

Spokój jaki — zdaw ało się — nasta ł nako- 
niec w stosunkach pomiędzy rządem  włosLim i 
k n rją  w atykańską , pozo3lanie praw dopodobn e i 
nadal w rzędz s pobożnych ty lko życzeń. L  obu 
stron padaję gorzkie s ło w a , co praw da, k lerykal- 
ni zw racają  się nie przeciw  w łoskiem u królestw u, 
jeno przeciw  Crispiem u i podtrzym yw anym  prze­
zeń organom  prasy . W idocznie nadzieje, jakie 
żywiono w pałacu  B raschi, co do udziału  klery- 
kałów w w yborach —  z miejsca w łeb  w zięły.

D la urzeczyw istnienia tych  nadziei czyniono 
kurji ja k  najsłodsze przyrzeczenia. Chłodni j e ­
dnak  mężowie w atykańscy  musieli uznać, że ko 
ściół potrzebuje czegoś b a rd z :ęj realnego, niż sjfy  
p ięknych słów ek, re torycznych w yznań w iary  i 
m inisterjalne zabiegi spełzły na niczem. pJl

„Crispi, pow iedział h r. ,.5 e s  p i  g n a n i ,  
naczelnik Unione R om ana  —  przecenia siebie.
Jeśli weźmiemy kiedy udział w życiu pubhcznem , 
stanie się to nie dla jak ie jś  osoby, lecz dla S[jra 
wy. My za dobrzy na to, by odgryw ać rolę po­
litycznych ciurów. D am y mu chętnie wszystko, 
ty lko  me to, czego żąda od nas obecnie. 1

W  W atykan ie  bardzo p rzygnębiające w-ra­
żenie w yw arła  śm ierć m*gr. C ariniego, ulubieńca 
papieża. Przeciw nicy jezuitów  rozszerzyli pogło­
skę, że nieboszczyk zm arł skutK.ic.iii trucizny, z a ­
danej mu przez synów Lojoli Osm rtatore R o ­
m ano  nazyw a twórców tej bajki poprostu w a r ja 
tam i. Pom ijając już okoliczność, że istotnie w arja- 
ta  trzeb a  na to, by pobożnych ojców podejrzy 
wać o podobną zbrodnię, ale w danym  w ypadku 
oni sami m usieliby chyba być w arjatam i, Carini 
bowiem żarliw ym  by ł ich opiekunem  i jego w p ły ­
wom przypisać należy, .ż w ybitne stanow iska 
kościelne w M edjolanie, F e r r a r z e , Modenie, Bo- 
lonji i W enecji powierzono bądź to jezuitom , 
bądź też ich w ychowankom .

Podczas gdy w sferach kandydatów  widfeimy 
już gorączkow e przygotow ania do p rzyszłych  
w yborów, n iek tó re  pisma podzielają ich trudy, 
w szczynając z tej sam ej okas,i p iekielny hałas.
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okolicznościach życia można było rachow ać na 
jego przyw iązanie i zaufać mu najzupełniej. O d ­
powiesz mi p rn i na to, że nadzw yczajne w ypad 
ki zdarzają  się rzadko, a codzienne życie daje 
mnóstwo sposobności do okazania czułej u p rze j­
mości i galan terji. W iem o tern. A le w łaśnie to 
przyw iązanie ta k  wielkiej wagi do drobnostek 
obniża ważność węzłów m ałżeńskich, osłabia po­
wagę męża i za traca  godność kobiety, to w ła­
śnie jest powodem, że dzinci korzyslając z ro- 
zlużuienia związków rodzinnych, tracą  poszano­
wanie w ładzy rodzicielskiej i uczą się postępo 
wać samowolnie, to w ywołuje ogólne zdener­
wowanie, całego społeczeństwa i doprowadza n a ­
ród do upadku. Oto, do czego dochodzimy o b e ­
cnie we F ranc ji. Z a  wiele dobrobytu, za wiele zb y ­
tkow nych upodobań, za wiele w ydelikacenia fizy­
cznego i m oralnego—eto, co nas gubi. Ale widzę, że 
zmuszam panią do słuchania formalnego odczytu. 
Co to może moc przyzw yczajenia. W ykładałem  ca­
ły  dzień w insty tucie i tu  nudzić panią zacząłem  
w dalszym  ciągu. W ybacz mi pani. Ludzie nau 
ki, nie są m ądrzejsi od innych, ale m ają p re te n ­
sję w szystko tłum aczyć. N ie zdaje mi się je ­
dnak , aby  cel ten by ł zawsze osiągniętym.

Z aśm iał się wesoło.
— M iałem zam iar chw alić męża pani, a skoń­

czyłem  na  tern, że obwiniam nasze społeczeń­
stwo. Zachow aj pani w pam ięci ty lko początek 
naszej rozmowy. P ostaraj się pani poznać lepiej 
Daw ida, zaręczam  ci, że odkryjesz w nim przy ­
mioty, k tóre  cię zadziw ią. A  tym czasem  nie 
drżyj pani ta k  na myśl, że za chw ilę znajdziesz 
się w jego obecności.

D orożka zatrzym ała  się przed drzwiam i do­
mu, którem u pani H erbelin , w ysiadłszy z powo­
zu, p rzypa tryw ała  się b aczn ie ; nie do jrzała je ­
dnak nic na łzwycza iego. Na je j widok Btróż, 
stojący w bramie, zdjął % uszanowaniem czapkę

jak  zw ykle, służący otw orzył im drzw i p rzedpo­
koju i r z e k ł :

— Pan pułkow nik Perignon odesłał w ore­
czek pan i-... oddałem  go panu

— D obrze — odpow iedziała L udw ika  z gwał- 
townem biciem serca, gdyż wiadomość o odebra­
niu fatalnego w oreczka przez je j męża św iadczy­
ła , iż wiedział już o powziętym przez n ią  za­
miarze.

— Czy pan je s t u s ie b ie ? — zapyta ł Cendrin, 
widząc nag łą  bladość swojej tow arzyszki.

—  T ak  jest, proszę pana — odpowiedział 
służący.

—  W tak im  razie  pójdę do niego —  rzek ł 
uczony, ściskając ręk ę  pani H erbelin  i sk ierow ał 
się k u  gabinetow i D aw ida.

S łysząc otw ierające się drzw i H erbelin , sie­
dzący przed biurkiem , nie poruszył się naw et, 
w iedział, że w te j porze Cesia nie w chodziła n i­
gdy do niego, o innych nie dbał. P rzed  nim na 
b iu rk u  leżał w oreczek jego żony, odesłany przez 
P erignona i w ieczorna korespondencja, n ietkn ięta  
jeszcze. Po raz pierw szy w życiu D aw id zanie­
d b a ł swego obowiązku. Od ja k  daw na siedział tak  
zam yślony? Śm iertelna bladość pokryw ała jego 
oblicze, a oczy zapadnięte głęboko św ieciły ja ­
kim ś gorączkow ym  blaskiem . O czem m yślał ? 
O nieobecnej praw dopodobnie, bo przeryw any od­
dech i d rżące w arg i w skasyi 'ały , że z tru d n o ­
ścią pow strzym yw ał łkanie. C endrin do tknął j e ­
go ram ienia, D aw id odwrócił się szybko, poczer­
w ieniał i zerw aw szy się na  rów ne nogi, s ta ł 
chwilę głęboko wzruszony, pojmując, że p rzy b y ­
cie C endrina m a w ażne dla niego znaczenie, a 
nie śmiejąc go pytać, w obawie usłyszenia jak ie j 
strasznej wiadomości. Nareszcie z dziką g w ałto ­
wnością z aw o ła ł:

— Czy przychodzisz mi oznajmić, że ona 
jpnaria?

—  N ie—odrzekł uczony— uspokój się, ona żyje.
W estchnienie ulgi, k tó re  w yrw ało eię z p ie r­

si nieszczęśliwego D aw ida objaśniło dostatecznie 
Cendrini co do stanu m oralnego jego przyjaciela.

—  B iedny przyjacielu — rzek ł tonera ser­
decznego w spółczucia — jakże strasznie m usia­
łeś c ie rp ie ć !

— Ale mówże, gdzie ona je s t?  co ro b i?  — 
pytał H erbelin  z gorączkow em  uniesieniem. — 
P rzed  dwoma godzinam i oddano mi ten w oreczek, 
przeczuw ałem , że ona odbierze sobie życie... 
O, co ja w ycierpiałem  przez tc  straszne godziny, 
spędzone w oczekiw aniu czegoś o k ro p n eg o ! O, 
Cendrin, muszę być wielkim grzesznikiem , jeśli 
mnie Bóg cak ciężko doświadcza.

Cendrin potrząsnął przecząco głow ą i rz e k ł:
— Nie m a sprawiedliwości na tej ziemi. Ale 

to, czego się słusznie obaw iałeś, nie nastąpiło. 
P rzypadek  zrządził, że spotkałem  tę nieszczęśli­
wą w stanow czej chwili Zdołałem  ją  uprow a­
dzić, nak łonić  do odstąpienia od swego zam iaru...

D aw id rzucił się w objęcia przyjaciela.
—  Jakże  jesteś dobrym , C endnn  !
Uczony spojrzał na niego badaczo.
—  Ale czy ty  zechcesz nim być ?
—  Czego żądasz odemnie ?
— A byś p rzeb aczy ł i zapom niał.
H erbelin  zrobił znak przeczenia.
—  To niemożliwe !
— To postępuj przynajm niej t a k ,  j.-khyś 

zapom niał.
— U czynię w zystko, co mi n ak azu je  litość.
— N iech i ta k  będzie. To i ta k  w ięcej, niż 

w inna m ogła się spodziewać.
— Gdzie ona je s t ?
— Tutaj.
—  Przyprow adziłeś ją ?
—  Tak byłem  p e w w  twego zezwolenia.
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D ostają  się przy  tej sposobności n ie lada cięgi 
A ustrji z powodu Istrji, „jęczącej pod uciskiem  
protegow anych przez W iedeń S łow ian". W  ogól 
ności są Słowianie dla Tribnnt/, Giornale, Capi- 
tale i innych półurzędowców lud_tni piątej  ̂
ja k  się tu  mowi —  kategoiji. D ziw niejsza^je­
szcze, że inny organ, praw ie rząd ó w - Dow M ar- 
sio  w N eapolu dom aga się, by „W łochy poparły  
za każdą  cenc i wszelkim i siłam i uciśm onyeh 
sw ych braci." B yć może, iż tego w szystkiego 
nie -rzeba b rać  zby t serjo, w każdym  jed n ak  
razie naw et oportunizm  w yborczy me uspraw ie­
dliwi może podobnych głosów wobee sąsiada i 
uczestn ika w tró jprzym ierzu. To też ostrożni 
politycy krzyw em  okiem p atrzą  n a  podsekreta­
rza  państw ow ego G a l i i ,  pod którego nadzorem  
pozostaje oddział prasow y.

Pow iadają, że odrobinę w iększa baczność 
nie zaw adziłaby. Baczność! Co tu  o niej mówi i, 
skoro mogło się zdarzyć przed  k ilku  dniam i, iz 
jakiś o b łąk an y  oficer p rzed a rł się mespostrzeżo- 
ny aż do gab inetu  królew skiego *w K w irynale  
i ostał ubezw ładniony dopiero wówezas, g y 
obrzucił już m onarchę mnóstwem in jnry j. W y­
obraźm y sobie, że pod m undurem  oficerskim 
u k ry łb y  się anarch ista  z bom bą w kiesz ni, a 
łatw o dośpiew ać sobie, co m ogłoby n a s tą p ić .

Via M adry t doni ssi< no tu  już przed 
k ilk u  tygodniam i, że reprezen tanci angielsk i i 
w łoski p rzedłużyli swój pobyt w Fez ie z pow 
du, iż porozum ieniu z w ładzam i m arokańskiem i 
sta ją  coraz w iększe trudności n a  przeszkodzie. 
W  T an g erze , doroszą obecnie d la  uzupełnienia, 
obiega pogłoska, iż rząd  su łtan a  staw ia gw ałto- 
wny opór żądaniom  A oglii i W łoch, i że sku- 
tk iem  tego obaj reprezentanci musieli uciec się 
do bardzo stanow czych oświadczeń. A by na 
ludność w yw rzeć simę w rażenie, k aza ł m r . S a- 
t  o w wywiesić na konsulacie angielską chorą 
giew , nie na  długo m dnak, wobec bowiem wy- 
zy w a ą c e j postaw y, ja k ą  p rzy b ra ł lud poduszczo- 
ny  przez notablów, musiano chorągiew  znowu 
zw inąć. Ż ądan iu  w yrażonem u bez ogródek przez 
rząd  m arokański, by mr. batów  w ybra ł się na- 
koniec z powrotem  do Anglji, odnrow uże 
stanowczo. Podobne życzenie zakom unikow ano 
tak że  posłowi w łoskiem u. R ząd su łtańsk i nie 
chce dłużej cierpieć obecności tych  reprezen tan  
tów w Fezie, a n ieprzy jazna  postaw a ludu za ­
ognia się coraz bardziej. Z  innej jed n ak  strony 
zapew niają, że zarówno Satow, ja k  w ło s li poseł 
G e n t i l e ,  zdołali p rzecie o ty le  osiągnąć poro­
zum ienie z rządem  m arokańskim , iż za zgodą 
su łtan a  pozostają nadal na sw ych stanow iskach, 
aby  doprow adzić do ugody przynajm niej w pe­
w nych kw estjach  zasadn iczych .“ Ile na tern p r a ­
wdy —- vederemo! C. S

B e j m .
(19. posiedzenie 6 sesji V I  p er  jodu.)

LWÓW 7. lutego.
W  dalszym  ciągu dzisiejszego posiedzenia, 

k tó re  rozpoczęło się o godzinie 6 m innt 30. w ie­
czorem, uchwalono rub. X I. szpitale krajow e )spr. 
p. M a r c h w i c k  i) a to, na szpital we Lwowie 
106.696 zł., na fau d m z podrzutków  5 326 zł., 
na  zak ład  d la  o b łąkauych  na K ulparkow ie (spr. 
p. S z c z e p a n o w s k i )  1292 zł. Uchwalono 
dalej (spr. p. C z / ż e w i c z )  dochody i w ydatk i 
szpitala św. Ł aza rza  w K rakow ie. N adw yżka 
dochodów wynosi 25*2 zł., dalej na  fundusz pod­
rzutków  w K rakow ie 3140 zł. Rub. X II. w y d a ­
tk i na szupaśm etw o (spr. p. S k r z y ń s k i )  
uchw ało w kwocie 23000 zł. rub. X III . budowy 
wodne i m eljoracje (spr. p. S t a d n i c k i  Jan ) 
w kwocie 502 330 zł. P . L a n g i e  przem aw iał 
w spraw ie petycji wdowy po inżynierze K ar- 
pu-zcze o podwyższenie em ery tu ry  Petycję  tę 
przekazano w ydz. k ra j. do zbadani i i p rzed ło­
żenia wniosków. D alej uchwalono rub. X IV . 
odsetki od pożyczek i um arzanie tychże (sp r p. 
G o l d m a n )  w kw ocie 2,170.647 zł., rub . X V . 
na cele ro lnictw a i gorzelm ctw a (spr. p. S t. J  ę- 
d r z e j o w i c z )  w kwocie 496 553 zł. P. A b r a ­
h a m  o w i c  z przem aw iając przy uchw aleniu tej 
ru b ry k i podnosił, że w ydatk i na cele czysto ro l­
nicze nie są ta a  w ielkie, jakby się z ogólnej cy ­
fry  w ydaw ało —  wynoszą one bowiem, w łaściw ie 
ty lko  291.000 zł. Je s t to nadzw yczaj m ało, aby 
rozw inąć w k ra ju  racjonr-lue gospodarstwo. Sto­
sunek. ludności do roli jest w naszym  k ra ju  tak i, 
iż k ra j powinien sta rać  Bię, jeśli chce podnieść 
dobrobyt w łościaństw a, ab y  ten w łościanin po­
tra fił z tego k a w a łk a  roli, k tóry  posiada, w ycią­
gnąć w iększy dochód W k ra ju  naszym  3/4 g ru n ­
tów stanowią g ru n ta  podm okłe, k tóre  podnieść 
m ożna ty lko  przez drenow anie. N a ten cel 
nie pow inien sejm  szczędzić ofiar, bo te ofiary 
się opłacą i przyniosą pożytek. B udujm y szkoły, 
ale starajm y się, aby  nie chodziły d* nich dzie­
ci bose i głodne. S tara jm y  się o podniesienie 
ro lnictw a, a  w pierw szym  rzędzie o rozwinięcie 
drenow ania, a dochody z roli znacznie się wzmogą.

P . R u t o w s k i  cieszy się, że p A braham o- 
wicz naw rócił sie, bo przez la t sześć zawsze 
przeszkadza ł w szelkim  w ydatkom  na cele ro ln i­
cze. Z e stanowiskiem , jak ie  dziś zają ł, zgadza 
się mówca najzupełniej. R eprezen tac ja  bowiem 
k ra ju  na  w skróś rolniczego, śmiesznie m ało dla 
ro ln ictw a robi, to też żałow ać trzeba, że p. A bra- 
ham owicz ta k  późno się zdeklarow ał. Mówca 
je s t p rzekonany, że naw et miijon, w yd acy  na 
cele rolnicze, w stokroć by  się opłacił wobec 
faktu , że n ieprzebrane  skarb y  rolnicze bądź leżą 
odłogiem , bądź byw ają m arnow ane i niszczone 
przez obcych z naszą w ielką szkodą. L asy  wy­
cinają się, potoki górskie niszczą ziemię i plor.y, 
a ca łe  obszary  nieuregulow ane leżą bezpoży„e- 
cznie. Nowy sejm powinien więc w ziąć się ener­
gicznie w tym  k ie ru n k u  do dzi :ła.

P . K o z ł o w s k i  w yraża  zdanie, że należy 
się ograniczać we w szystkiem  — i wpierw  szu­
kać  dochodów, zanim się chce zw iększyć wydatki. 
Sejm  zajm ow ał się i zajm uje gorliw ie rolnictwem , 
a le  trzym ając  się rozum nie raz  postaw .onjgc 
p rogram u .nansow ego, nie mógł iść za daleko. 
G dyby ta k  było, stałoby to się albo kosztem  le­
go program u, albo koszt *m innych działów  —  n. 
p. szkolnictw a, co ani jedno, ani drugie nie leży, 
jak  się m ówcy zdaje, w intencji sejmu. Mówca 
radzi trzym ać się drogi pośredniej, gdyż ta  pro­
wadzi najpew niej do celu.

P . B a d e n i oświadcza, że w szyscy mówcy 
wychodzili z tej mylnej prem isy, iż na rolnictwo 
wydajea>y ogółem 200.000 zł. Otóż ta k  nie jest, j 
w ydatk i te  bowiem wynoszą c a ł y  m i i j o n ,  j 
w szak w ydatki na cele m eljoracyj służą prze- | 
cież także rolnictw u. W  ostatn ich  6 la tach

zw iększyły  się zatem  n a  cele rolnicze o pół 
miljona. Nie łudźm y panowie — ośw iadczył 
mówca — siebie i k ra ju , ale na dalsze w ydatki 
finanse nasze nie pozwalana Jeżeli rolnictwo po­
trzebuje  innych dróg, naieży ,e wskazać, ale 
gdzie to jest napisane, aby  fundusz krajow y 
obowiązanym  by ł we w szystkiem  brać in ic ja ty ­
wę, a osoby pryw atne  m ogły tylko z założonemi 
rękam i się p rzypatryw ać? ''lam y sobie powie­
dzieć: m y nic nie róbm y, to należy do sejmu?

M ówca przypom ina, że sejm czynił znaczne 
inwestycje na cele rolnicze i dotychczas jeszcze 
opłaca fund. krajow em u od tych  w ydatków  
inw estycy jnych  odsetki. M ówca nie chce o tern 
wspom inać, czyli te  inw estyeje  przyniosły  jak i 
dochód fund. k ra j., ale nie widzi także  w ielkich 
korzyści d la  rolnictw a.

Jeżeli p. R utow ski powiedział tu taj, żeby 
ten, co nie zorał i nie zasiał, nic nie m ógł ze 
brać, to mówca musi na to odpowiedzieć, że 
słyszał także inne zdanie , a mianowicie, że m a­
ją te k  można podnieść, jeżeli się czyni w k łady  i 
inw estycje. K toś bez w zględu na możność czy­
nił rzeczyw iście inw estycje, a skończyło się na 
tem , że m usiał następnie sp rzedać  swój m ajątek . 
M y za tą  rad ą  chyba pójść nie możemy {brawa)

P. P  i n i ń s k  i polem izuje z p. Rutow skim  i 
radby  wiedzieć, o ile p ragnie on podnieść w yda­
tk i i a cele rolnicze i szkolne. Mówca sąd"’, że 
nie sztuka pow iedz ieć : „na to, lub na to po­
trzeb a" — trudniej daleko w yrazić cyfrę i w ska­
zać pokrycie. W tedy  pokazałoby fię może, iż p. 
R utow ski znalaz łby  się w tem  samem położeniu, 
ja k  sejm, iż, mimo naiszczerszych chęci, nie 
m ógłby swego życzenia urzeczyw istnić.

P . S z c z e p a n o w s k i  podnosi, że najw a­
żniejszą kw cstją  dobrego gospodarstw a je s t ró 
w now aga budżetow a. Otóż obecny sejm jest p ier­
wszym, k tó ry  ład  w budżecie krajow ym  wpro 
w adził i od przyjętego system u tego odstąpić 
nam  nie wolno. N ikom u przez m yśl nie powinno 
naw et przechodzić, aby niw eczyć w prow adzoną 
równowagę budżetow a. M ówca apeluje do dclega- 
c i w iedeńskiej, aby  ze swej strony s ta ra ła  się 
naw et w radzie państw a o to, iżby k ra j nasz w 
spraw ach finansowych zawsze w myśl tych  za 
sad by ł trak tow any.

Po tej bardzo ożywionej dyskusji p rzy s tą ­
piono do dalszych rozpraw  nad  budżetem .

P. S k a ł k o w s k i  dom agat się uchw alenia 
rezolucji, polecającoj wydziałowi k ra j., ab y  zba 
d a ł fiaanaową działalność kó łek  rolniczych i s ta ­
ra ł  się o ich ja k  najw iększe rozszerzenie, ze 
w zględu na wielkie zasługi, jak ie  oddają  rolni 
ctwu.

P. P a s z k o w s k i  popierał rezolucję po­
staw ioną przez p. Skałkow skiego, przekonany 
je s t bowiem, że w sku tek  tego zniknie ostatnia 
przyczyna nieufności, ja k ą  część ogółu żywi do 
kółek  rolniczych.

P. M e r u n o w i c z  popiera rów nież re ­
zolucję p. Skałkow skiego, spodziew a się bowiem, 
że rezu lta t badań i dochodzeń w ydziału  k ra j. 
będzie ten, iż kom isja budżetow a i sejm z w ę- 
kszą życzliwością spraw ę kółek  rolniczych tra ­
ktow ać będą. M ówca skarży  się, że pomimo 
próśb i petycyj, k ó łk a  rolnicze nie mogły dotąd 
uzykać  funduszów na wprow adzenie w życie 
instruktorów  dla sklepików , zak ładanych  przez 
k ó łk a  rolnicze.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy p. P i n i ń  
s k i e g o ,  k t> ry  zgodził się na wniosek p. S kał- 
kowskiego, uchwalono takow y

P. St. S t a d n i c k i  ośw iadczył się nastę­
pnie przeciw  uchw aleniu  kw oty 7.200 zł. na 
dobudow anie przy  sk ład ach  zbożowych we Lw o­
wie ubikacji na pom ieszczenie biur zarządu. 
Mówca uw aża w ydatek  ten  za n iepotrzebny, bo 
w budynku  obecnym  jest dość miejsca na biura

P. W  e r  e s z c z y  ń s k  i w yjaśnia, ż e u b ik a  
cje obecnie przez biura składow e zajm owane, sa 
nie do użycia, w ta k  sm utnym  znajdu ją  się sta 
me. R eparacy j nie wa do przedsiębrać, gdyż jest 
to me budynek , ty lko przybudów ka, będąca  w 
dodatku  w ja k  najgorszym  stanie, ta k , iż można 
s ę obawiać, iż w ładza m iejska każe budynek ten 
delożować. D la  tego też mówca pro3i o za trzy ­
m anie kwoty 7 200 zł Po przem ówieniu spra 
woztUwcy p. 6  c i p  io  n a . k tóry  bronił w niosku 
komisji, uchwalono mimu to tę pozycję w y­
kreślić.

W  dalszym  ciąga uchwalono rab  X V I. wy 
d a tk i na ręk o d z ie ln ic t1 o i przem ysł krajow y 
(spr. p. C h r z a n o w s k  ) w kw ocie 140 676 zł., 
to samo jub . X V II. w ogólnej kwocie 1U9.443 zł., 
oraz budżety funduszów rozm aitych (spr. p. 
G o l d m a n ) :  policji krajow ej w dochodach
5.485 z ł ,  w ydatk i 2 805 zł., ku ltu ry  k ra j. ao- 
chody i w ydatk i 3.475 z ł ,  funduszu stanowego 
sierocińskiego, dochody 1.737 zł. w y d a tk i 1692 
zł., fund. A leks, h r. S tadn ick ieg ) dochody 1.074 i 
zł., w ydatk i 830 zł., i fund. pożyczki k ra j. z r. i 
1873 dochody 52.270 zł., w ydatk i 1.200 zł.

N astępnie uchw ala  izba dochody w ogólnej ' 
kw ocie 4,505 987 zł. P rzy  dziale dochodów z 
w ydzierżaw ienia k raj. op ła t konsum cyjnych, wy­
ja śn ia ł p. S a w c z a k , że w ydział k ra j. w pre- i 
lim inarzu swym podał czysty  dochód po strące- 
n 'u  kw oty 20.000 zł. na w ydatk i, przyczem  oparł 
się na  dośw iadczeniu z roku  poprzedniego. Otóż 
k o n rsja  w staw ia w dochody ca łą  kw otę brutto . ; 
G dy w ydział k ra j. nie mógł dotąd zaw rzeć 
w szystk ich  umów, należy się spodziewać s tra t i 
w ydatków , k tóre w prelim inarzu  wydz. k raj. 
przew idziano. Mówca uprasza więc sejm , aby 
uchw alił dochody tego działu  w w ysokości przez 
wydz. k ra j. proponowanej.

Sprzeciw ił się tem u p. B a d e n i. Z e stano­
w iska czysto budżetowego bowiem wychodząc, 
nie m ożna w staw iać w zestaw ienie dochodów 
czystych Jeżeli w ydział k raj. nie zaw arł w szy­
stk ich  kon trak tów , nie powinien by ł oznaczać 
kw oty dochodu w tej wysokośsi, ale  w innej. 
K om isja budżetow a jest zdania, że nie może 
prelim inow ać żadnych  w ypadkow ych w ydatków  
i dla tego w staw ia w budżet kw otę, podaną przez 
wydz. k ra j., jak o  spo iziew any z tego źródła do­
chód brutto .

Z a b ra ł głos jeszcze raz  p. S a w c z a k ,  wy 
jaśn ia jąc , że wydz. k ra j. u k ład a  zaw sze budżety 
wedle w skazów ek komisji i że w tym  w ypadku 
ta k  samo postąpił. Po przem ów ieniu spraw ozda­
w cy p. Z a g ó r s k i e g o ,  k tó ry  się również sprze 
ciw ił żądaniu  p. Sawezaka^ uchwalono wstawić 
w budżet kwotę w wysokości podanej przez ko­
misję, na czoin zakończono szczegółową rozpraw ę 
nad budżetem . |

Z powodu spóżaionej pory zam knął na tem

m arszałek  posiedzenie o godzinie 9. m inut 45, 
naznaczając następne na p ią tek  o godz. 10 .

(20 posiedzenie iSV sesji V I  p ‘rjodu.)
Lwów 8 . lutego.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godzi, 
nie 10. m inut 35, odczytaniem  petycyj, k tó re  
jeszcze w płynęły .

P. S t a d n i c k i  J . popierał petycję cz te ­
rech  gmin pow. now osądeckiego o w ypła tę  k u ­
ponów od obligacyj indem nizacyjnych na rzecz 
konkurencyj kościelnych.

P rzystępu jąc  do porządku dziennego uchw ala 
izba na w niosek wydz. k ra j. (spr. p. W e r e -  
s z c z y ń s k  i) ustaw ę, dozw alającą gm inie miasta 
Bohorodczany na  pobór opłat gm innych od n a ­
pojów spirytusow ych, miodu i piwa.

U chw ala również zba na wniosek wydz. 
k raj. (spr. p. J ę d r z e j o w i e  z) ustaw ę, dozw a­
lającą wydz. pow. w Sam borze na pobór m yta 
mostowego na rzekach  Czerchaw ie iB łażów c e na 
lat 5, Ucząc od dnia wejścia w życie niniejszej 
uchw ały.

Z dalszego porządku dziennego zarządza 
m arszałek  w ybór 12 członków  i 13 zastępców  
do komisji k raj. dla rew izji k a ta s tru  podatku 
gruntow ego. W y b ra n i:

Z rejonu lwowskiego uh członków pp.: To- 
rosiewicz K lem ens, S tan isław  hr. S tadnicki, 
Gniewosz Stanisław , Tyszow nicki Roman. N a za­
stępców członków  pp : Ja n  hr. .Szeptycki, Jan  
T rzecieski, F irlej F elik s z Rolowa, Wojciech 
W asilew ski.

Z rejonu krakow skiego na  członków pp.: 
J a n  hr. iŚu.dnicki, Józef M ęciński, F ranciszek  
K ram arczyk , M arjan  D ydyński. N a zaztępeów 
członków pp.: S tanisław  Z aba, Ja n  H u p k a , S ta ­
nisław  D ąbski, S tan isław  Potoczek.

Z rejonu tarnopolskiogo na członków pp.: 
Ju ljan  Puzyna, z Czarnołoziec, Józef Hu- 
ryk , K lem ens D zieduszycki z M artynow a, L e­
szek C ieński z O kna. N a zastępców  członków 
pp.: M ieczysław  O nyszkiew icz z Zółczowa, T a ­
deusz Fedorow icz, G ustaw  S traw iński z Husia- 
tyna, M ieczysław  hr. P in iiu k i z Koszyłow iec.

N astępnie odczytuje p. C h r z a n o w s k i  
spraw ozdanie komisji budżetow ej w 3praw ie za­
płacenia przez k ra j kw oty 4.1fi6 z ł , j a k o  zwrotu 
reszty pożyczk* zaciągniętej przez pow iat bobo 
rodczański za poręczeniem  krąjp . K om isja wnoś* 
uiszczenie tej kw oty z funduszu k ra j. pod wa­
runkiem , iż rep rezen tac ja  pow iatu złoży dek la ­
rację, że kwotę tę zwróci krajow i w 10 ra tach  
rocznych.

Z  kolei p rzed łoży ł jen era ln y  spraw ozdaw ca 
budżetow y p. B a d e n i  ustaw ę finansową. K o­
m isja budżetow a wnosi przyjęcie ogólnych w y­
datków  w kwocie 1 i,097.407, a deficyt znaj 
dzie pokrycie  w 61 centowym dodatku  do po ­
datków  państw ow ych bezpośrednich. Księstwo 
K rakow sk ie  opłacać będzie mniejsze dodatk i o 
centów  14. D ozw ala też kom isja przenosić n ie ­
które  w ydatk i z jednej ru b ry k i do drugiej, je  
dnak  w gran icach  ściśle określonych- Uchwalono 
bez dyskusji zgodnie z w rioskam i komisji.

W  dalszym  ciągu odczytuje p P o p o w s k i  
spraw ozdanie komisji adm inistracyjnej o fundu­
szu koszarow ym . Kc misja wnosi, aby polecić 
wydz. k ra j , iżby w razie koniecznej potrzeby 
w ydaw ał gminom prom esy na pożyczki na  budo­
wę koszar za dostatecznem  zabezpieczeniem  — 
i aby przeprow adził rokow ania z rządem  w celu 
uzyskania  ze skarbu  państw a zasiłku  na ten cel. 
Uchwalono.

W  dalszym  ciągu odczytuje p. S z c z e p a  
n o w s k  i spraw ozdanie komisji kolejowej w przed­
miocie poparcia poszczególnych kole:’ lokalnych.

K om isja wdosi udzielenie upow ażnienia w y­
działu  k ra j , aby  zapew nił wybudowanie n astę ­
pujących linij ko le jow ych : T rzebinia Skaw ce,
Ch sbów ka-Zakopane, B erki w ielkie Grzym ałów, 
D elatyn-S tefanów ka, Jaw orzno l iła, Łupków-Ci- 
sna, Rozwadów Przew orsk i Podw ysokie Chodo 
rów. G w arancja  k r - ja  dla tych  linij m a wynosić 
4 procent najdalej do r. 1968. W nosi dalej k o ­
m isja uchw alenie rczolucy w zyw ających rząd, 
aby  przyspieszył budowę linij rządow ych, i aby 
w większej m ierze, ja k  dotychczas, uw zględniał 
zastosowanie w ąskiego toru, '.o budowy k o lt, lo­
k a lnych  najbardziej odpowiedniego. O wysokości 
kosztów budowy poszczególnych linij, oraz o wa- 
rnakach,śjpod jak im i subw encja krajow a m a być 
przyznana, pisaliśmy już obszernie przy  sposo­
bności omówienia spraw ozdania w ydziału  kraj. 
w tym  przedmiocie. — W arunk i te p rzy ję ła  ko 
m isja w całości.

W dyskusji ogólnej zab iera głos p. T e l i ­
s z e  w s k i ,  w yrażając żyezenie, aby  przy ułoże­
niu ogólnego planu budowy kolei lokalnych, miano 
na względzie potrzeby  całego k ra ju , a nie n ie­
k tó rych  ty lko  okolic — co mówca s ta ra  się przy- 
toczonem i p rzyk ładam i udowodnić.

P . H u r y k  przem aw ia za uw zględnieniem  
przedew szystkiem  kolei, odpow iadających in tere­
som ziem iaństw a, a dalej za lepszem  płaceniem  
gruntów  w łościańskich, zab ieranych  pod linjc 
kolejowe.

P. R o m e r  dom aga się, aby we w niosku 
pierw szym  w yrażono, iż uchw ała  sejmu obowią­
zuje k ra i na lu t trzy  Mówca postaw ił odpowie­
dnią popraw kę do w niosku koinis|i.

P . C h a m i e c  sądzi, że budow a n iektórych 
proponow anych linij będzie już  w krótce rozpo­
czętą. W yd zia ł k ra j. rozpocznie zaraz  rokow a­
nia ze stronam i, a gdzie te  rokow ania D apotkają 
na opór, tam  w strzvm a dalszą akcję . Zaoszczę­
dzony w ten  sposób k red y t pozostanie do dyspo- 
zyc,i sejmu. —  Popraw ce p. Rom era mówca się 
me sprzeciw ia.

P . E dw ard  J ę d r z e j o w i c z  broni w ydziału  
k ra j. przed zarzu tem  p. Teliszew skiego, jakoby 
ak c ją  popierania budow y kolei nie objął całego 
k ra ju . W ydział k ra j. m iał i będzie m iał na oku 
k ra j cały , ale musi oglądać się na ofiarność 
czynników  p iyw atnych . Tei ofiarności m usiał 
w ydział k ra j. pozostawić pierw szeństw o. Prócz 
kolei obecnie proponow anych, znajduje się w ele 
innych tn .s  kolejow ych, k tó re  z pożytkiem  dla 
k ram  powinny być w ybudow ane. N a budowę 
tych  linij przyjdzie kolej w dalszym  program ie 
w ydziału  k ra j.

Spraw ozdaw ca p. S z c z e p a n o w s k i  pod­
niósł, że k ra j, rozporządzając skrom nym i fu n d u ­
szami, musi w ybierać te  koleje, k tó rych  fundusz 
gw arancy jny  na jbardz  ej w ybudow anie ich u ła­
tw ia. W ten sposób, aczkolw iek może wolniej, 
ale w każdvm  razie pew niej i bez ry zy k a  finan­
sowego akcja  w tym  k ierunku  norm alnie może 
postępować.

R ezu lta t zaś tak i —  będąc  dodatnim , może 
zachęcić itrony  in teresow ane do b ran ia  in icja­
tywy- k tó ra  w ydaje się mówcy odpow iedniejszą, 
aniżeli in icjatyw a urzędow a w ydziału  krajow ego.

Co do wysokości ceny za w ykupow ene 
g run ta , to mówca je s t zdania, że należy życze­
n ia  w tym  k ie runku  objaw iać komisjom na 
m iejscu operującym  W pływ ać też należy n a  
in teresow anych, aby  nie staw iali zb y t w ygóro­
w anych w arunków , podszepm ętych im zw ykle 
przez złych  doradców.

N a popraw kę postawioną przez p. R cm era 
godzi się mówca.

Przy dyskusji szczegółowej przem aw iali 
pp. J ę d r z e j o w i c z  E. ,  O n y s z k i e w i c z ,  
S a w c z a k  i S z e l i s k i ,  k tórzy  podnosili i 
popierali życzenia powiatów przez nich w se j­
mie reprezentow anych, i spraw ozdaw ca, poczem 
uchwalono wnioski komisji z m ałem i zm ianam i, 
w skutek przyjętych, a staw ianych przez n iek tó ­
rych posłów popraw ek.

W  dalszy ciągu odczytuje p. K o r y t  o- 
w s k  i spraw ozdanie kom isji kolejowej w p rzed ­
miocie subw encji na rzecz budow y kolei lo k a l­
nych podolskich. Kom isja w nosi: sejm przy j­
muje qo wiadomości spraw ozdanie w ydziału  k ra ­
jowego o w ykonaniu uchw ały  sejmowej z dnia 
Uh lutego 1894 w przedm iocie subw encji k ra jo ­
wej na rzecz budow y w schodnio-galicyjskich (po­
dolskich) kolei lokalnych i zezwala, aby zrea li­
zowanie k red y tu  504.000 zł., przeznaczonego na 
w ypłatę pomienionej subw encji, mogło nastąpić 
w ciągu roku  budżetowego 1S9 5 , po dopełnieniu 
w arunków , pow ołaną uchw ałą objętych.

Uchwalono zgodnie z wnioskiem komisji.
Z kolei odczytuje p. S t a d n i c k i  spraw o­

zdanie komisji podatkow ej o wniosku p. M ę c i ń ­
s k i  e g  o w spraw ie obniżenia kon tyngentu  poda­
tk u  gruntow ego Komisja w nosi:

1. Sejm wzywa rząd , aby  w drodze konsty 
tucy jnej wniósł i p rzeprow adził ustaw ę, w myśl 
której kon tyngen t podatku  gruntowego, obliczony 
w kwocie 37,500 0 0 zł,? obniżony by  został w 
szczególności w stosunuu do obniżenia się cen 
produktów  rolnych w porównaniu do cen, k tóre 
istn ia ły  w czasie ustanow ienia tego kontyngentu .

2. Sejm  w zyw a rząd, aby  obniżenie podatku 
gruntow ego, w ynikające z uw zględnienia w nie­
sionych rek lam acyj, w pojedynczych powiatach, 
względnie kra jach , odbyło się tylko na rach u n ek  
ogólnego zniżenia całości kon tyngentu  podatku  
gruntow ego, n ’e zaś na koszt innych powiatów, 
w zględnie krajów .

W dyskusji ogólnej przem aw iał p. C z a j ­
k o w s k i ,  k tóry  zapew niał, że delegacja polska 
będzie się s ta ra ła  użyć całego swego wpływ u, 
ażeby życzeniom k ra ju  stało  się pod tym  w zglę­
dem zadość.

•i/. I l u r y k  uskarża się na  sm utne położe­
nie stanu w łościańskiego w k ra ju  i p rzedstaw ia 
konieczną potrzebę obniżenia podatku  g run to ­
wego. Jeżeli ten podatek  je s t zanadto uciążliwy 
dla  w łaścicieli w iększych posiadłości, to je s t ou 
wpro3t p rzygn ia ta jący  dla m niejszych własności, 
które doszły już do ostatniej granicy* nęazy  
wobec ciągłych k lęsk  elem entarnych.

Spraw ozdaw ca p. S t a d n i c k i  prostuje za ­
patryw ania  p. H u ry k a , jak o b y  w iększa własność 
znajdow ała się w lepszem położeniu od mniejszej 
własności. Jeżeli zaś tu i owdzie w yciąga wię­
kszy w łaściciel lepsze zyski ze swej posiadłości, 
zaw dzięcza to racjonalnej i dobrej gospodarce.

_ Bez dalszej dyskusji uchwalono wnioski ko 
misji bez zm iany.

Na wniosek komisji budżetow ej (spraw . p. 
S k a ł k o w s k i )  uchw ala izba ustaw ę, nadającą  
gw arancję  k ra ju  dziesięcio-miljonowej pożyczce, 
jaką m iasto Lwów zam ierza zaciągnąć ua asana 
cję m iasta, inw estycje i umorzenie długów. — 
U chwalono bez dyskusji.

N astąpiło  spraw ozdanie komisji budżetowej 
(spr. p. B a d e n i) w spraw ie udzielenia gminie 
m iasta Lwowa subw encji na budowę teatru .

Komisja wnosi przyznanie gm inie m. L w o­
wa na  ten cel jednej trzeciej części kosztów budo- 

t ia t r u  (bez grnutu) nie więcej ja k  300.000
że budowa aostanio rozpoał. i pod w arunkiem , 

częią w r. 1896.
F. K r a m a r c z y k  podnosi, że r.iebardzo jau 

przemawia,, do przekonania fak t, że sejm odmó­
w ił polepszenia by tu  nauczycieli ludow ych dla 
rzekom ego b rak u  środków, a dzisiaj jesteśm y na­
raz  bogaci i stać nas na 300 000 zł. na budo­
wę tea tru . Ile  xuzy  idzie o oświatę — w ykrą 
cam y się n ę d z ą — ile razy  o co innego idzie, fun 
dusze w nat się znajdą Mówca nie staw ia żadne­
go wniosku, uprasza ty lko referen ta  komisji 

ndże;owej, aby  więcej w zględnie załatw iano 
wnioski o polepszenie bytu nauczycieli,

P. A b r a l i a m o w i c z  zaznacza, że nie 
można dziś już postaw ić jak o  pewnik, że k ra j 
da 300.000 zł. na budowę te .itru  we Lwowie, 
gdyż jest to kw ota m aksym alna. D alej ważnym  
jest waruhęl* zastrzegający , że jeżeli do roku 
1896 budowa nie zostanie rozpoczętą, uchw ała 
sejmu strai. i swą moc. Mówca zw raca w da l­
szym ciągu uw agę na okoliczność, aby  przyszły 
budynek tea tra ln y  by ł urządzony odpowiednio 
do potrzeb w szystkich k las ludności.

Spraw ozdew ca p. B a d e n i  polemizuje z p. 
K ram arczykiem  i zaznacza, że zapatryw ania  jego 
są wręcz błędne. Spraw a nauczycieli ludowych 
wym aga stałego rocznego w ydatku, tu ta - zaś 
rozchodzi się o jednorazow y w ydatek . W yjaśnia 
tu taj mówca, źe uchw ała  sejmu wówczas ty lk o  
będzie obow iązującą, jeżeli w r. 1S96 będ zie 
już rozpoczęta budowa fundam entów. Bez dal 
szej dyskusji uchwalono wnioski komisji bez 
zm iany.

N a tem przerw ał m arszałek  posiedzenie, 
ojjjgodzinie 2 ., odraczając ciąg  dalszy do godziny 
4. popołudniu.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o 
godzinie 4. min. 30 odczytaniem  przez p. S k a Ł  
k o w s k i e g o  spraw ozdania komisji bankow ej o 
banku  krajow ym . Kom isja w nosi:

Sejm przyjm uje do wiadomości spraw ozdanie 
w ydz k raj. o banku  kraj. z  dnia 31. grudnia 
1894. i uuaiela dyrekcji banku  k ra j. absoluto- 
rjum  z rachunków  za czas od 1 stycznia do 31. 
g rudnia  1893.

Sejm  poleca wydz k ra j., aby  w ziął w poro­
zum ieniu z zarządem  banku  pod rozwagę kwe- 
stję zam knięcia emisji 5-procentow ych obligacyj 
kom unalnycn banku  krajow ego i rozpoczęcia 
emisji obligacyj niżej oprocentow anych, i aby 
zbadał dokładnie obecne w arunk i k redy tu  wło­
ściańskiego, zabezpieczonego hipotecznie, udziela 
nego przez b ank  krajow y i instytucje lokalne,

bądź to zostające w stosunkach z bankiem , b ą d ‘ 
też podlegające ngerencji wydz k ra j. i rep re- 
zentacyj powiatowych i obm yślił środki, zm ie­
rzające do tego, aby  k red y t w łościański uczynić 
tańszym  pod względem stopy procentowej, dogo­
dniejszym  pod względem term inów sp łaty  i u ła ­
twionym przez rozpowszechnienie insty tucyj lo­
kalnych , zajm ujących się tym  działem  kredy tu  
nie w celach speku lacyJnych, lecz dla zaspoko­
jenia rzeczyw istych potrzeb ludności.

P rzy  rozpraw ie ogólnej pierw szy zab ra ł 
głos p. K . D z i e d u s z y c k i .  M ówca podniósł 
na wstępie, że b ank  krajow y spełnia swoje za­
danie w ogólności m a jedyn ie  wątpliwość na 
punkcie, czy b ank  krajow y odpow iada oczeki­
waniom, opierając swą działalność na spółki za ­
robkow e, do rzędu k tó rych  wiele pożytecznych 
insty tucy j,. pomocy obyw atelskiej w Bieczu 
i Jaro sław iu  n ie należy. Posłannictw o banku  
w tym  k ie runku  byłoby jed n ak  bardze pożądane 
i pożyteczne.

1 orusi.a m ówca następnie spraw ę akcji par- 
celacyjnej i ubolewa, że wydz. k ra j, w swojem 
spraw ozdaniu spraw ę tę uw aża za przedw czesną 
chociaż galicyjskie tow arzystw o rolnicze bardzo 
przychylnie za nią się oświadczyło. A kcja w 
tym  k ie runku  je s t w skazaną nietylko w interesie 
większej w łasności, ale i w łościaństw a. P ierw sza 
d la  b ra k u  robotn ika nie może sobie dać rad y  z 
większym i obszaram i, d rudzy  znaleźliby to, cze­
go szukają dziś po za granicam i k ra ju . A kcję 
banku  krajow ego w tym  k ie ru n k u  uw aża i 
kom isja za w skazaną, podnosząc i dynie 
zupełn ie  słusznie, aby  ta  parce lac ja  by ła  jedy­
nie częściową. Poniew aż jed n ak  kom isja nie 
ujęła  wyrażonego zdania  w żadnej rezolucji, 
mówca wuos popraw kę do p u n k tu  a), mocą któ- 
ręj w ydział k raj. m iałby się zająć zbadaniem  
spraw y częściowej parcelacji sa in icjatyw ą i z 
pomocą banku krajow ego.

P. P i ł a t  w dłuższym  na  datach  sta tysty - 
czych opartym  wywodzie oświadczył się 
również za częściową parcelacją. Należy ją  j i 
dnak  w spierać ty lko  w tych  częściach k ra ju , w 
których  okaże się potrzebną.

W płynie to nader korzystnie na zniżenie 
się średniej w łasności ziem skiej, na której opie­
ra  się przew ażnie ogólny dobrobyt k ra ju .

(G odzina 5 posiedzenie trw a  dalej).

Proces przeciw anarchistom.
Leodjum 4. lutego..

Jenera lny  adw okat D  e 1 w a i d e zajm ował 
się w dalszym  ciągu osobami L eblanc*  i Arnol 
da  i oświadczył, że je s t przekonany, i i  obaj oni 
należeli do spisku anarchistycznego, trzeba  się 
jed n ak  na ich Dostępowanie zapatryw ać z inne­
go stanow iska, ja k  na innych oskarżonych, po­
chodząc bowiem z rodzin dobrych i posiadając 
inteligencję, wodzili rej w grups ch anarch isty­
cznych Z resztą  stosunki z Jagołkow «kim  dowo­
dzą jasno, że nie są ta k  niewinnym i, ja k  tw ier­
dzą. Co do Jagołkow skiego, to p rok u ra to r ze 
względów dyplom atycznych nie chce badać, czy 
„baron" by ł na Usługach policji rosyjskiej, cho­
ciaż tak  jest w istociie, a ja k  się pokazuje J»- 
gołkow skij i swoich mocodawców wywiódł w po­
le. Z  innych oskarżonych najniebezpieczniejszym  
jest m iędzynarodowy anarch ista  B a c h ,  którego 
również anarch ista  żydow ski S c h a p i r a  nauczył 
fab rykacji bomb. Dom Schlebacł by ł p rzy tu ł­
kiem  dla anarchistów  i dla tego zniszczyć go 
należy bezw zględnie.

N a zeznania św iadków  D elw aide nie wieki 
k ładzie  wagi, gdyż jak pow iada jeszcze w ża­
dnym  procesie nie popełniono tyle k rzy w o p rz j 
sięstw , co w obecnym.

bzereg mów obrońców rozpoczął L i m ę ,  
adw okat Broieba, prosząc o łagodny w ym iar k a ­
ry  ze w zględu na obszerne zeznania Broich*.

* ‘brońca M ullera V e r  d i n s ta ra ł się przed­
staw ić oskarżonego jako  ofiarę Jagołkowskiego 
i ośw iadczył w końcu, że w cale nie dowiedzio­
no, jakoby był anarch istą . Z resz tą  przez swoje 
zeznania ułatw?*’ bieg śledztw a i z tego 
w zględu powinny być zastosowane ikolieznośai 
łagodzące.

B acha bronił S c h n e r m a u s ,  a wskazując 
na to, iż mu „absolutnie niczego nie do wiedzio­
no" (?) prosił o uwolnienie Bwego klijenta

W estcam pa sk reślił jego obrońca L i m b a i -  
re jak o  człow ieka poczciwego (?) k tóry  tylko 
fatalnym  zbiegiem  okoliczności dostał się n a  ła ­
wę oskarżonych, a głów ną t3go przyczyną był 
M illler, k ^ry często do m ieszkania Westcampa 
zaglądał. Co do protokołów Jagołkow skiego, to te 
nie m ają żadnego znaczena, g d y i jak o  a j e n t o ­
wi  p r o w o k a c y j n e m u  zależało mu na tem, 
aby oskarżyć jak  najw iększą liczbę osób.

O brońcy W ilkego, Vossena i V erbist*  bro­
nili również niewinności swoich klijentów , zw a­
lając wiuę na Jagołkow skiego, z m"n sędziów 
przysięgłych odczytać jed n ak  można, ie  p a te ty ­
czne przemowy do ich poczucia sprawiedliwości 
nie robią na nich w rażenia i że stoją oni pod 
wpływem  mów prokura to ra  i jeneralnego  ad­
w okata.

& K O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza

Kaśc.uszki,
Djarju3z lwowski.
S o b o t a  9. lutego.
W Czytelni dla kobiet odczyt p. dr. prof Sie­

miradzkiego : „O Indjanach Ameryki południowej.“
O godz. 6 wieczorem walne zgromadzenie To­

warzystwa ludoznawczego.
Wieczorek z tańcami w kasynie miejskicm. Po­

czątek o godz. 9.
Teatr hr. Skarbka: „Rigoletto“ , opsra w 4 

aktach Verdi’ego. Przedostatni gościnny występ panny 
Julii Biondelli, gościnny występ p. Władysława Pe 
szkowskiego, oraz występ pp. Józefiny Carnioli, Ale­
ksandra Myszugi i Juliana Jeromina. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

NekrolOflja. W Monachjum zm arł d. 31. zi
utalentowany artysta-malarz Lson F o r t u ó s k  
Zmarły należał ao młodszej generacji naszych art 
stów, a od 12 lat stale przebywał w Monachjur 
W 36 roku życia Fortuóski w pełnym rozweju s 
artystyczny -h, uległ nieubłaganej chorobie piersiow' 
której zdawna straszny zaród w sobie nesił. J 
artysta, nieboszczyk rokował jak najlepsze nadziej 
W przeszłym roku za obraz swój otrzymał med 
srebrny na wystawie krajowej we Lwowie.

«J. I H N A T L I W I C  Z .
L l A w ,  sklepy w łasne ul. K opernika 1. i,  ni. H a lu  i 1. 11, 
JUrakow* Pukieunur 1 20. — (JterH low ce, Ryuck 1. 2

Ocet desirif i cyjn y
silnie odświeżający i od wietrzająey powietrze, uży wany w biuraeh koryta­

rzach i t. p. — Flakon 25, 60 ot.

radykalnie oczyszezr. oGwietrze, niszępy bpkterje, szkodliwe zuro ńu; dątjjp 
przyieniDy i aromatyczny zapach, Używa się w salonac-n, pokojach sypial­

nych, mit. i wicie dziecinnych. — Flakon po 26 i 60 et.
rooiozki desinfekoyjne do kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 et.
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Kalendarz. Sobota (9 .) :  Apolonji p. Wschód 
■łońoą o godzinie 7. m inut 25, zachód o godzinie 
5. m inut 7.

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
nauczycielami szkół ludowych: Józefa Dmytryka nau­
czycielem starszym szkoły 5-klasowej męskiej w Nf- 
dwórnej - W ładysławę Sokolównę kierującą nauczyj 
cielką 2-klasowej szkoły mięszanej ;,na Zabużu 
w Sokalu; ks. Zenona Jagielskiego nauczycielem reU- 
g ji rz kat. dla szkół Indowych w R aw ie; Paulina 
Stańkewskiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły „na Bałkach" w Ś n iatyn ie ; Damiana 1 ‘lwe- 
ckiego młodszym nauczycielem szkoły 6-klasowej mę- 
akiei nr I w K ołom yi; Jędrzeja Głuszkiewicza 
młodszym nauczycielem szkoły 6-klaso ej męskiej 
nr II  w Kołomyi: Bronisława Jaweekiego starszym 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Ś n iatyn ie ; 
Emilie Nowakowska młodszą nauczycielką 3-klasowej 
szkoły w Gwożdźcu; P aw ła Panasia starszym nau­
czycielem 4 klasowej szkoły w Peczeniżynie; ks. Igna­
cego Popowicza nauczycielem religji gr. kat. dla 
szkół ludowych w Śniatynie; Augusta Czosnyko- 
wsk: go ‘ starszym nauczycielem 3-klasowej szkoły 
mięsz- ej w Korolówce; Marję Tenoenbanmównę kie­
rująca nauczycielką 2 klasowej szkoły w Chodaczko- 

' . „ . i n f  Trtnsn Masifilińskieeo liauczycielenwie m ałym ; Tytusa Masielińskiego nauczycielem 
1-klasowej szkoły w Cebrow ie; W ładysława Hrycy- 
kiswicza nauczycielem 1-kl. szkoły w Srokach lwo­
w skich; Hipolita Kobylińskiego w Sapo owi ; Jana 
Stroóskiego w Stroniatynie ; Emilję Dandeownę młodszą 
nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej w S tanisła­
wowie; Hilarego Soniewickiego nauczycielem 1-klaso- 
wei szkoły w Babińcach ad  Krzywcze; Alojzę Rogal­
ską starszą nauczycielką szkoły 5-klasowej mięszanej 
w Skale; Andrzeja Łysaka nauczycielem kierującym 
2 klasowej szkoły w Zabierzowie ; Antoninę W iśnicką 
starsza nauczycielką 4-klasowej szkoły w W iśniczu 
nowym ; Andrzeja Kluziewieza nauczycielem 1-klaso­
wej szkoły w B orku; Antoniego Kosowskiego nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Bronowi- 
cach w ielkich; Józefa W yżykowskiego nauczycielem 
1-klasowej szkoły w Gwoźnicy górnej; Wojciecha 
Koguta w Palików ce; Marję Strokównę m łodszą na­
uczycielką 3-klasowej szkoły w Tyczynie; Jn lję  Za­
leską nauczycielką 1-klasowej szkoły w P ikulicach, 
Leonardt, łnkaszew icza starszym nauczycielem 6 kla­
sowej szkoty męskiej w D rohobyczu; Józefa Szcze 
pańskiego nauczyciem 1-klasowej szkoły we Wrn- 
oanca; Franciszka Swoszewskiego w Osłowicy; OJgę 
Fischerównę starszą nanczycielką 4-klasrwej szkoły 
w Ł obzow ie; Jadw igę Skibińską młodszą nauczy­
cielką 2-klasowej szkoły w Gawłuszowicach; księdza 
Feliksa Sękiewicza nauczycielem religji rzymsko­
katolickiej w 5-klasowej szkole w R n d n ik u , Jana 
Mielecha kierującym nauczycielem 2 klasowej szkoły 
w S tan ach ; Jana Błaszczyka kierującym nauczycie­
lem 2-klasowej szkoły w Przyszowie Kameralnym; 
Jakóba Sołtysa nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Zalesiu ; P io tra Pasiekę kierującym nauczycielem 2- 
klasowsj szkoły w Kopkach; Franciszkę Sikorowę 
młodszą nauczycielką 5-klasowej szkoły w L im anow ej; 
Anielę Jankowską nauczycielką 1-klasowej szkoły w 
Słopnicach Królewskich ; Tana F lak a  nauczycielem 1- 

lasowej szkoły w Białym D unajcu; Wincentego 
Siemka nauczycielem kierująeym 2-klasowej szkoły 
we W rzaw ach; Leona Magierowskiego starszym nau­
czycielem i Jadwigę Borejkównę młodszą nauczy­
cielką 3 klasowej szkoły w Jaćm ierzu ; Andrzeja 
Stopińskiego kierującym nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w J a ś le ; Konstantego Wiśniowskiego 
nauczycielem 1-klasowej szkoły w K rem pnęj, i  eliksa 
Szcze*bę kiernjącyLn nauczycielem 2 klasowej szkoły 
w Zagorzenin

Rada szkolna krajowa zatw ierdziła w zawodzie 
nauczycielskim w szkołach Średnich: Teofila Erbena 
w gimnazjum w Stanisławowie i Wawrzyńca Waśko- 
wskiego w gimnazjum w Bochni.

Zam ian.w ała zastępcami nauczycieli w szkołach 
średnich: W łodzimierza Lewickiego r gimnazjum
akademickism we Lwowie i Feliksa Urbanowicza w
szkole realnej we Lwowie.

Dyrekcja w ystaw y podaje do wiadomości w y­
stawców, którym przvznane zostały nagród; iż dy­
plomy honorowe, medale złote, srebrne i brązowe, 
oraz listy pochwalne kem itetu wystawy, jak również 
medale złote i srebrne izb handlowych, przeznaczone 
tilu wystawców 1? owskich, wydają się codziennie za 
okaz iniem odpowiedniej legitymacji w biurze wysta­
wy (ul. Jagiellońska 1. 15.) od godz. 9 —12 przed­
południem.

Medale zaś i dyplomy rządowe wydawane będą 
dopiero z końcem lutego.

Z koU i p ań 8 tW 0 W 9 j. Ruch pociągów na szla­
kach „Krasne-Tarnopol'1 i „Lwów-Bełzeo", zos.ał z 
dniem wczorajszym przywrócony. Również na łinji 
Hadikfalva-Cz«rniowee ruch pociągów jest przy­
wrócony.

Ruch pociągów na kolejach lokalnych kołomyj- 
skioh i na 'in ji Czerniowce-Nowosielica, został z 
dniem dzisiejszym przywrócony.

Egzamin i  w  szkole karnej. Dnia 27. i 28 
bm. o godzinie 9. przed południem odbędą się w tut. 
szkole karnej półrotzne egzamina, a mianowicie: a 
środę dnia 27. w II. i III. klasie, a w czwartek d. 
28. w I. klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 
27. odprawi się w kaplicy tutejszego zakładu o go­
dzinie 8 ’/j w obecności wszystkich do szkoły cho­
dzących więźniów, cicha msza św., podczas której 
popisywać się będą ci więźniowie, którzy się nczyl.i 
muzyki wokalnej i instrum entalnej.

Obchód narodowy. Z B o t n s z a n  donoszą pod 
d. 1. bm. : Z inicjatywy obywatela Jana Kalińskiego, 
a  za staraniem  członków ti.tejszej czytelni polskiej 
odprawiono wczoraj w miejscowym kościele rzym.- 
katoliekim solenne nabożeńs.we za braci naszych, 
bohaterów walki z r. 1863. Nabożeństwo odbyło się 
z wielką uroczystością i egzekwiami przy rzęsiście 
oświetlonym katafalku. Nie wielu nas ;ntaj pozostałe, 
jednak —  z małym wyjątkiem —  cała drużyna pol­
ska wzięła w tern aabożeństwie udział, a po ukoń­
czeniu ceremonij kościelnych odśpiewała „Boże, coś 
Polskę" i „Z dymem pożarów11. Uznanie należy się 
ks. proboszczowi Janikowi, za odprawienie nabożeń­
stwa, oraz ogrodnikowi, p. Ipserowi, za pełne gusiu, 
artystyczne, a bezinteresowne przybranie katafalku 
kwiatami. Tegoż dnia wieczorem dla uczczenia; dnia 
pamiątkowego członkowie czytelni zebrali się w lo­
kalu towarzystwa, gdzie na pogadance i przy od­
głosie pieśni narodowych spędzono czas do połnccy. 
Pierwsze prsemówienie poświęcono uczczeniu obecne­
go na wieczorze kuratora czytelni, p. dra Franciszka 
Izaka, —  drngie zaś na cześś wskrz' iciela botu- 
szaśskiej czytelni polskiej p Klemensa Kołakowskie­
go. Z w iarą w niewygasłe ideały narodowe i z silną 
nadzieją w przyszłość ojczyzny, rozeszliśmy się do 
domów z tej miłej sercu wieczornicy.

Maska pośm iertna MaiejM. F. Tombiński, rzeź 
biarz, w ystawił świeżo w salach Towarz. prz

sztuk pięknych w krakowskich Suk:ennieacb maskę, 
zdjętą bezpośrednio po śmierci śp. Matejki, do której 
dodano obramienie artystyczne, tak, że przedstawia 
się ona jako popiersie człowieka, leżącego w trum nie 
i obsypanego kwiatam i. Silue wrażenie na widza 
wywiera prawda śmierci, w której dosksuale uwido­
cznia się m ajestat genjuszu i wielka powaga wyrazn 
twarzy zmarłego artysty. Rzecz wykonana jest w 
gipsie.

Zadymka śnieżna formalnie zasypała w nocy 
z 5. na 6. bm. wracających z jarm arku w Zastawnie 
na Bukowinie czworo ludzi z Repniniec. W_ dzień 
później przypadkiem tylko znaleziono zwłoki ich, 
oczywiście zupełnie zesztywniałe.

Defraudacja z  Sędziszowa douoszą o defrau­
dacji, popełnionej w przeszłym miesiącu w tam tej­
szym urzędzie pocztowym. Rewizja kasy, przedsię­
wzięta przez komisarza dyrekcji poczt, wykryła, że
brak przeszło 1700 z ł , skutkiem czego uwięziono 
poeztinistrzynię wraz z jej mężem, praktykantem po­
cztowym.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 10. lutego 
1895 wejdą w życic czasowe urzędy pocztowe ze 
zwykłym zakresem czynności w następujących miej­
scowościach : Potutory, powiat B rzeżany; Słoboda,
koło Tarnopola, powiat Brzeżany —  i Denysów, po­
w iat Tarnopol.

Przestroga d a  włościan W B u r s z t y n i e  
pojawili się ajenci jakiegoś czerniowieckiego zakładu 
kredytowego i zachęcają włościan do zaciągania w 
tym zakładzie pożyczek pod warunkam i, które w 
przeciągu roku doprowadziłyby g run ta  włościańskie 
do sprzedaży przymusowej. Między włościaństwein 
nastał ruch gorączkowy, aby otrzymać proponowaną 
pożyczkę. Sąd w Bursztynie skonstatował, że łatw o­
wierni włościanie płacą ajentowi za samo pójście do 
urzędu ksiąg gruntowych 1 zł. 20 ct., tj. więcej, jak 
pobierają adwokaci i notarjuszo. Jeżeli się zważy, że 
przed zaciągnięciem pożyczki potrzebne są prócz tego 
inne i znaczne wydatki, na pokrycie których włością 
nie muszą nieraz sprzedawać ostatnią chudobę, to bę­
dzie można ocenić, wśród jakicli zgubnych warunków 
włościanin otrzymuje pożyczkę. Spłata tej pożyczki 
—  jak powiadają włościanie —  rozłożona jest na 
kilka lat, a z przybliżonego obliczenia wynika, że 
włościanin płaci co najmniej 2 0 r,/0 , gdyż tak jest 
ułożony plan spłaty. Szybka interwencja odnośnej 
władzy byłaby w tym wypadku pożądaną.

Proces głośnej trucicielki, Joniaus, toczący się 
o<l parn tygodni w Brukseli, zakończył się — jak to 
już czytelnikom wiadomo z telegramów — wyrokiem 
śmierci na oskarżoną. Kara nie będzie wykonana, 
gdyż król Leopold I I .  od śmierci swej matki prze­
sta ł potwierdzać wyroki śmierei, stosownie do osta­
tniego życzenia zmarłej królowej Luizy. Trucicielka
będzie skazana na dożywotnie więzienie w Brugges.
Proces Joniaus kosztował państwo 75.000 fr.

k n era ln y  konsul przed sądem. Wczoraj roz­
począł się przed sądem wiedńskim proces przeciw 
jeneralnemu konsulowi dr. Antoniemu Palitschkowi 
von Palmforst o zbrodnię sprzeniewierzenia pieniędzy 
urzędowych, popełnioną przez to, że powierzone sobie 
przez wykonawców testam entu zmarłego w Nowym 
Jorku Jana Rustiesa kwoty co najmniej 17.620 zł. i 
1000 dolarów zatrzym ał i sobie przywłaszczył. Akt 
oskarżenia przedstawia przebieg sprawy jak następuje: 
Pilnością i zdolnościami wzbił się Palitschek na bar­
dzo poważne stanowisko, m iał jednak tę -wadę, że 
nigdy nie wystarczały mu te dochody, jakie m iał 
Już jako sekretarz izby handlowej w Bernie narobił 
dłngów co najmniej na 15.000 zł. W Ameryce brnął 
dalej w dłngi, a nigdy nie prowadził porządnie ra ­
chunków i nie pytał o to, skąd bierze pieniądze, czy 
ze swojej kąty, czy z urzędowej, przeto popadł wkrótce 
w bardzo przykrą sytuację, tak, że nie mógł sobie 
poradzić inaczej, jak przez naruszenie pieniędzy po­
wierzonych sobie. W roku 1891 um arł w Nowym 
Jorku Jan Rustics, który na handlu fu tram i dorobił 
s-ę znacznej fortuny. Zapisał on znacz m legaty dla 
kilku instytncyj w sw#m mieścio rodzinnem Baja na 
W ęgrzech.

W tej sprawie m nsiał Palitschek kilkakrotnie 
zdawać raporty ministerstwu i w tych raportach 
przedstawiał, że celem uniknięcia wielu przykrych 
formalności najlepiej byłoby, ażeby obdarowane insty­
tucje upoważniły go do odebrania zapisanych im fun­
duszów. Instytucje zgodziły się na to, a w dniu 9. 
czerwca 1892 władze amerykańskie wypłaciły J wa 
legaty, każdy po 5000 dolarów, adwokatowi P a- 
litsehka w Ameryce. Palitschek wziął wtedy -właśn.e 
urlop, celem odbycia podróży do Europy i kazał sobie 
z tych pieniędzy przesłać 17.620 zł. przekazem do 
filji zakładu kredytowego w Berme. Te pieniądze 
wydał Palitschek na swoje potrzeby, w połowie roku 
1893 nie m iał z nich już ani grosza. Sprzeniewie 
rzone pieniądze zaczął Palitschek płacać ratam i do­
piero wtedy, gdy jako komisarz austrjacki na wysta 
wie w Chicago m iał znaczne dochody. Pierwszą ratę 
w kwocie 2450  dolarów zapłacił dopiero przy końcu 
roku 1893, a zatem w półtora rokn po odebraniu 
legatów. Resztę zapłacili przyjaciele Palitsehka, do ­
piero wtedy, gdy on siedział w więzieniu śledczem.

Petycja do cara. Woiihsk D onshij L istok  
w ydrukow ał petycję rybaków nadwołżańsHoh do cara. 
W szystkie dzienniki petersburgskio przedrukowują tę 
petycję i znakami zapytania zaznaczają zdumienie, że 
szczegóły, wskazane w petycji, mogły być tak długo 
tolerowane. W petycji czytamy między innem i: „My, 
spokojni pracownicy, zatrudnieni przemysłem rybołó­
wczym na W ołdze, upadamy pod ciężarem wzrastają­
cej z każdym rokiem nędzy, z powodu tego, że tra ­
cimy wlasny i pożyczony kapituł na korzyść skarbu 
i wielkich przemysłowców dolnej części rzeki. Prawo 
kardynalne o „toniaeh“, wydane w roku 1865 przez 
Aleksandra II., leży w zapomnienin od la t 30. Ani 
petycje jednostek, ani towarzystw wiejskich, stani- 
cznych i miejskich o zupełnem zrujnowaniu ich i ca­
łego kraju nadwołżauskiego, nie doczekały się uczci­
wego rozstrzygnięcia. W  odpowiedziach instytucyj, 
zarządzających przemysłem rybołówczym, obiecane 
jest wprowadzenie nowych przepisów, ale pracują nau 
niemi od la t 16 i nie ma nadziei, żeby miały być 
wkrótce wprowadzone w życie. W rozkazie z l5 g o  
stycznia 1890 wyznaczono term in trzyletni, przez co 
dano nam nadzieję, że w sprawne rybołostwa będą 
wydane nowe przepisy i że będziemy zwolnieni od 
kontraktów, zawartych ze skarbam, i od brzemienia 
warunków obecnych. I te nadzieje nie ziściły się 
Broniąc się przed ru iną ostateczną, prosimy jako o 
łaskę, żeby prawo było przestrzegane święcie i nie 
było gwałcone przez władze rządowe, zarządzające 
spraw am i przem ysłu rybołówczego i żeby przez rozkaz 
nakazane zostało wykonanie prawa.

Wystawa Instrumentów muzycznycn wszelkich 
rodzajów i wszystkich epok urządzoną zostanie w 
czerwcu br. w Londynie. Będzie to pierwsza wystawa 
tego rodzaju. Otwarcie jej nastąpi dnia 13. czerwca 
w królewskiej hali rolniczej, gdzie odbędzie się pod­

czas jej trw ania l uęJi.yuamdnwy kuiigieu wszystki h 
fabrykantów instrum entów muzycznych. Dla urozmai 
cenią wystawy urządzone być mają codzienne popisy 
muzykalne.

Z Nowego Jorku donoszą, iż w tyeh dniach 
wybuchł pożar w hotelu FendOme, gdzie sobie obrało 
mieszkanie kilkunastu członków trupy operowej Ab- 
bey’a i G rau. Mieszkańcy hotelu zmuszeni byli do 
opuszczenia mieszkań w kostjumach... wielce zanie­
dbanych, wprost bowieir z łóżek wybiegli na ulicę. 
Damy, owinięte w prześcieradła i kołdry, panowie 
w cylindrach na głowie, w bieliźnie. pod głową,
przedstaw iali widok tak malowniczy, iż strażacy 
ogniowi nie mogli się powstrzymać od śmiechu. N ikt 
z artystów  szwanku nie poniósł, wszystkie jednak 
rzeczy spaliły się. Ostatecznie rezultatem katastrofy 
był —  katar ogólny, który niemało m usiał przyspo­
rzyć kłopotu reżyserom trupy pp. Abbey i Grau.

Imię i nazwisko Feliksa Faure’* nie po raz 
pierwszy spotykamy w historji Francji. Od roku 
1828 do 1832 oył deputowanym, a następnie p re­
zesem sądu i parem Francji, Feliks F a u r e ,  uro­
dzony w roku 1780 w Grenobli. Interesującą jest 
także okoliczność, iż ten Feliks Faure objął mandat 
poselski po Augustynie P e r  i e r , braci# dziadka b. 
prezydenta rzeczypospolitej.

„Bismarck’8 Nar.hfolger". Taki ty tu ł nosi ro­
mans polityczny (i takie romanse byw ają!), napi- 
pisany przez redaktora pi ima Gegenwart, T. Zoi- 
linga. T ytuł i treść romansu sprawiły, iż kilka 
wydań książki już rozcbwytano. Pomimo, iż jest 
osnuty wyłącznie na wydarzeniach bieżący#h, romans 
nie jest pozbawiony wartości literackiej

Nowy rodzą: sportu. Z Brukseli donoszą, że 
przybył tam niejaki M i 11 a u d , który się założył, 
iż drogę z pewne to małego miasteczka do Brukseli 
odbędzie na czworakach, posuwając się przytem ty­
łem jak rak. Indywidnum  to pragnęło dowieść 
św iatu, że możaa nietylko chodzić ale i biegać tyłem . 
Rzeczywiście ci, którzy go obserwowali, tw ierdzą, że 
w przeciągu godziny przebiegł w ten raczy sposób 
6 kilometrów. Po tym eksperymencie jednak przez 
długi czas nie mógł chodzić zwyczajnie, gdyż dosta­
w ał zawrotu głowy.

Obiad parlamentarny. Członkowie stronnictwa 
konserwatywnego dawali onegdaj popoładnin w ho­
telu E iropejskim obiad na cześć swego prezesa dra 
Juljana D u n a j e w s k i e g o .  W obiedzie brało udział 
70 posłów. W icepiezes stronnictwa Wojciech lir. 
D z i e d n s z y c k i  skreślił zasługi jnbilata od po­
czątku wstąpienia jego na arenę życia publicznego, 
zakończył zaś toast swój życzeniem, aby dr. D una­
jewski jeszcze długie la ta  kierował stronnictwem  
konserwatywnem.

D r Dunajewski, odpowiadając ua powyższy toast, 
skreślił stanowisko, jakie zająć ma stronnictwo, któ­
rem u przewodniczy. N*e powinien to być kierunek 
oportunistyczny w pospolitem słowa tego znaczeniu, 
ale powinien opierać ua zasadach, które stanowią 
podstawę porządku społecznego, tj. aa  wierze, języku 
i ziemi ojczystej i przestrzegać we wszystkiem ja ­
wności działania.

Obszerniejsze sprawozdanie z bankietu podamy 
w następnym numerze naszego pisma.

Towarzystwo zachęty do popierania prze- 
m ysłn krajowego. Pierwsze walne zebranie i ukon­
stytuowanie się tego dla kraju tak wielkie znaczenie 
mającego towarzystwa, odbędzie się dziś w piątek o 
godz. 7. wieczorem w sali ratnszowej.

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 1. 
w południe przyprowadził stójkowy N r. 125 Fewro- 
nję Raróg, którą przejeżdżający wóz uderzył dyszlem. 
Skonstatowano silne udrzenie w piersi i zastosowano 
odpowiednie środki.

Wczoraj o godzinie 5. wieczorem wezwano po­
gotowie stacji ratunkowej na ulicę Kleparowską pod 
1. 18 do Józefa Rzeki, który w zamiarze samobójczym 
wypił wódkę, w której zamoczył poprzednio 9 pa­
czek zapałek. Po usilnych staraniach zdołano przy­
wrócić go d i życia.

sj rzeeiw ia się ustawoin, pozbawia Słoweńców na- 
leżnycn im praw  i jest mczem innem  ja k  ty lko  
narodowem  Tyw yższeniem  się i n ieto lerancją 
Niemców, — posłowie słoweńscy nie będą brali 
w ięcej udziału  w obradach tego sejmu. Po tem  
ośw iadczeniu wszyscy Słow eńcy w yszl: z sali-

Sejm  górno-austi^acki na w niosek komisji 
szkolnej polecił wydziałowi krajow em u, aby  w 
spraw ia pom nożenia liczby godzin nauk i relig 
w szkołach ludow ych i w ydziałow ych porozum iał 
się z rad ą  szkolną k rajow ą i z o rdynarja tem  b i­
skupim, aby  na najbliższej sesji p rzed łożył w tej 
mierze konkre tne  wnioski. W  toku  debaty  
oświadczył nam iestnik, że zarząd ośw iaty gotów 
iest na wniosek rady szkolnej pow iększyć liczbę 
godzin nauki religji. Poseł B ahr imieniem lib era l­
nej lewicy zgodził się w zasadzie na  tę  reform ę. 
B iskup ks. D oppelbauer podziękow ał rządow i i 
lew icy za życzliwość okazaną w tej sDrawie.

Z B elg radu  donoszą, że sensacyjna pogło 
ska, jak o b y  w szystkie p artje  podpisały  uk ład , 
m ający  n a  celu obalem e teraźniejszego rząd u  i 
przyw rócenie konsty tuci’’ z r. 1885 je s t zupełnie 
bezpodstaw ną.

8 iv k t , pisząc o głosach prasy  zagranicznej 
o mowie cara , cytuje a rty k u ł dziennika R ćpubli- 
<juą franęaise, w którym  pow iedziano: .Je ś li
w nikniem y w położenie, w k terem  znajduje się 
Rosja, kw estja  sam a przez się staje się jasną. 
W  Rosji nie ma w cale k lasy  średniej, k tóraby  
mogła równoważyć s/lach te , nie m ającą n ;e 
wspólnego ze szlaohtą angielską — szlachty, 
służącą tylko za podstaw ę dla w ypełnienia kad r 
rozszerzającej się bardziej, niż gdziekolwiekin- 
dzięj, b iurokracji i lud, znajdujący  się jeszcze na 
niskim  stopnia rozwoju. .W tak ich  w arankaen  
w szelka form a rządu, czy to konsty tucy jna , czy 
rep rezen tacy jna , n ada łaby  położenie uprzyw ilejo­
w ane jedyn ie  ty lko  nielicznym kołom. M ikołaj 
I I . ma zupełną słuszność i nie wolno nie usza­
nować znaczenia jego mowy. K  edy s te r rządu 
znajduje się w ręk ach  sprawiedliwego, uczciw e­
go, bezstronnego dla w szystk ich  m onarchy, tra  
k łu jącego zarówno ludzi sfer wyższych i p ro­
stych , bogatych i ubogich, nierównie więcej jest 
gw arancji dla ich ogólnego szczęścia, aniżeli 
wówczas, k iedy  ster ów w padnie w ręce o lig a r­
chów i b iurokratów ".

rtla  8. .mego GisM ł wczorajsza wleezorua fcursa- 
kouRowa. (W nawiasie podane cyfry oznaeiiją  porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i < n e r  P a r :  ta . (Kredyty
251 10 414 36 ; lombardy 14 1) O ,‘712 ■ v-r, r-nia zlot* 
l r‘2'40 (1-24 8 7 1 mWe 220 25 (13412 .

Frankfurt 7. lutego. (Jiefda wczorajsza wieczorna 
Tzersa os;ata:e (W nawiasie podens eyfrr o /  ej * p - 
równawcizy km* w M ećskit Kredyt: 23.-. 50 (414*33 ; 
I ‘inbardy $9 25 107 J 3 i rert» w-g. '7 ,u  — — i —- —
koron :wa -  — f ■ y

LeodjUm 8 . lutego. W  proeesie an a rch is ty ­
cznym n a  wczorajszem  posiedzeniu ośw iadczył 
M i i l l e r .  -że w szystkie jego zeznania są fałszy 
we szczególnie co do B erga , V erb ista , Joorisa i 
i W estcam pa. N a żądanie  p ro k u ra to ra  posiedze­
nie przerw ano, kto wie, czy na razie  nie u le­
gnie tem u samemu losowi i proces.

Paryż 8 . lutego. B yły  am basador w łoski w 
P aryżu , Ressm an, otrzym ał w ielką w stęgę orderu  
legji honorowej.

Paryż 8 . lutego. Losy okrętu  „G ascogne" 
budzą tu ta j poważne obawy.

Culonja 8 . lutego. W ielkie w rażenie w y­
warło tu ta j s a m o b ó j s t w o  areybiskupu M a n ­
t ę  u z i.

Petersburg 8 . lutego. O biega tu  pogłoska, 
że car z żoną odwidzi w lecie królową an ­
gielską.

L iverpool 8 , lipca. Parow iec „M ajestatic" 
spostrzegł na A tlan ty k u  łódź ra tunkow ą, pochu 
dzącą praw dopodobnie z rozbitego francuskiego 
ok rę tu  „G ascogne".

T E L E G R A M  G IE Ł D O  W Y
Wiedeń, dnia 8 . lutego godz. 2 . min. — . 

A kcje k red  4 H ‘2Ó W ied. losy 178 —
Alpmy
K redy ty  węg. 
A nglobank’
Uniony 
Lu >.wiki 
NordbaLy 
lo m b a rd y  
Losy tureckie  
S taa tsbahny  
C zem iow ieckie 300"—  
Gal. obi. prop. 9 7 ’70

Telegramy „DzienniKa Polskiego/

na ceie użytscznaściSkładki 
rod o w e :

N a g i m n a z j u n )  p o l s k i e  w 
J. M. nierozegrana pula Iabetowa 51 et

publiczntj Ijd  na-

Ci es z  y n i  c

- !

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  teatrze hr Skarbka : 

Dziś w sobotę „R igoletto", opera w 4 aktach V#r- 
di’ego. Przedostatni występ panny Ju lji Biondelli, 
gościnny występ paDa W ładysława Paszkowskiego, 
oraz występ panny Józefiny Carnioli i panów Al#- 
ksandra Myszugi i Juljan* Jarom ina; ju tro  w nie­
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Karpaccy 
górale", dram at w 3 aktach Józefa Korzeniowskiego; 
wieczorem o godzinie 7 „Lunatyczka", opera w 3 
aktach, a 4 odsłonach B ellin i’ego. Ostatni gościnny 
.rystęp panny Ju lji Biondelli, oraz występ panów 
Aleksandra Myszugi i Ju ljana Jerom ina; w ponie­
działek po raz pierwszy „W alka motyli" \D it  
Schm etterlingsschlacht), kom#dja w 4 aktach Su- 
derm an’a.

Opera. „M ignon" onegdajsza rozpoczęła się uwer­
turą świeżo i ładnie przez orkiestrę odegraną, w 
której też zaprezentował się po raz pierwszy nowy 
arfista p. Moosham ner bardzo korzystnie. Następnie 
przewijały się kolejno sola pań Carnioli, B ondelli i 
Kasprowiczowej, oraz pp. Jerom ina i . Myszugi. 
Wszyscy mieli powodzenie, chociaż p. Biondelli i 
Mysziiga błądzą tem, iż w swych partjach kładą 
wagę na tylko pewne poszczególne m om enta: p. Bion­
delli na poloneza w trzeciej odsłonie, a p. Myszuga 
na arję w ostatniej, z lekka traktując resztę. Tak 
być nie powinno, bo artyści pierwszorzędni zwłaszcza, 
powinni wszystko aż do ensemblów z równą staran­
nością śpiewać. Panna Carnioli i p. Jerom in tworzyli 
szlachetną parę, której głosy jednoczyły się w ładny, 
równy i zbliżony charakterem  wspólny dźwięk.

Chóry i tańce wypadły wcale efektownie. Wogóle, 
opera nie tak osłuchana u nas, jak wszystkie inne, 
zrobiła wrażenie dodatnie.

Wiedeń 8 . lutego. Poszlaki przeciw ko Ei- 
chingerow i mnożą sń . W  kieszonce u kam izelk i 
dr. R othziegla znaleziono scyzoryk, k tó ry  w e­
d ług  zeznania posługaczki ma być w łasnością 
E ich ingera.

dliedeń 8 . lutego. E i c h i n g e r  p r z y ­
z n a ł  s i ę  w c z o r a j  w i e c z o r e m ,  ż e  z a ­
b i ł  dr.  R o t h z i e g l a .  Sensacja  ogrom na. —  
M orderca n ap ad ł znienacka na R othziegla i 
ogłuszył go najpierw  t. z francuskim  m łotkiem  
(casse Ute), a reszty  dokonał b rzy tw ą.

Graz 8 lutego. N iemiecko-po3tępow i posło­
wie nałożyli w sa rn ie  protest przeciw ko u tw o­
rzeniu słow eńsk ' jgo gim nazjum  w Cylei.

Londyn 8 . lutego. Times donosi z P  a r y ż a  
S ą powody do przypuszczania, że rosyjscy am ba­
sadorów e otrzym ali wskazówki co do stanow iska, 
jak ie  zam ierzają zająć Rosja, A nglja, F raD cja i 
praw dopodobnie S tany  Zjednoczone wobec kwe- 
styj, pow stałych w skutek  wojny japońsko- 
ch iósk :e’

W  pierw szej linji ew entualna in terw encja 
w stosownej chwili m a być zupełnie bezin tere­
sowna Chiny będą ty lko wezw ane, aby  otwo­
rzy ły  swoje porty d la  handln  europejskiego

M ocarstw a zdecydow ane są czekać, dopóki 
Ch ny nie uznają się za zwyciężone i na serjo 
nie zaczną trak tow ać o pokój.

Japonji m a być zwrOconą uw aga, że E uropa 
nie może pozwolić na  przy łączenie  do mej ( J a ­
ponji) posiadłości na kon tynenc:e ; zajęcia innych  
obszarów będzie możliwem.

Co się tyczy okrętów  w ojennych, broni i 
innych trofeów zw ycięstw a, to te  z odszkodow a­
niem wojennem nie m ają  nic do czynienia. Ja- 
ponja na zastaw  może zatrzym ać pew ne pozycje 
strategiczne, żaden je d n a k  tra k ta t  handlowo-po- 
lityczny  na  szkodę m ocarstw  europejskich nie 
będzie mógł być zaw artym , gdyż m ocarstw a do 
tego nie dopuszczą.

M ocarstw a nastaw ać będą na  uregulow anie 
kw cstji m onetarnej w ed ług  system u europejskie­
go, aby  umożliwić zaciąganie pożyczek, do k tó ­
ry ch  C hiny uciec się będą m usiały.

HirO$hima 8 . lutcgc. W sku tek  depesz ko­
m endan ta  floty japońskiej z pod Wei-hai-Wei 
ostrzeliw ała eskad ra  ruchom a porty  ehińskie 
w d. 3. bm. K anonada chińska przeciw ko Jap o ń ­
czykom  trw a ła  do zachodu słońca. Silna k an o ­
nada japońska  nie mogła batery j chińskich zm u­
sić do milczenia.

93-81) 
501 — 
183-50 
3 2 475  
220 50 
346 50 
107 12 

7-3 40 
397-75

A k«je tytoń. 234 50 
4 °jt Poż. k ra j.

z  r. 1893 97 75
E lbethale  379 25 
L and erb an k i 283‘75 
R en ta  zł. węg. 124 90 
B ankvereiny  159 70 
W spólna reńskp.100 90 
Ruble 13-5-75
10 J m arek niem. 60 50 
N apoleoad’ory 9 8 0

jPrzejechali do L w o w a
Anin S. lutego 1815 

HOTEL EUPMPEJSKI. tf. Dreyfus z Paryża. N. 
Dreyfus z Paryża. S. Eliasberg z Odesy. Dr J  M irnatein 
z Kieri. R, Krzysztofowiez z Bukowiny. O. ' ohl z Tra- 
ehenbeig. P. Lipiński z Warszawy.

HOTEL ZORZA Al lir. Ponińska z Pozm nia J. br. 
Romaszkan z Horodenki B. br. St c-ki z Nadycza. E. br. 
Komaszkan ze Stanisławowa. S Tnstanowski z Żurowa 
A Przedrzymirski z Woli małnowskiej K. Bottcher z 
Bremy E. llothsteiii z Brodów.

GRAND HOTEL L. Górski z Jawornika poi Ks. 
T. Pietruszewski |  Tarm pola. J. Nagy z Wiednia. M Bain- 
berger z Frankfurtu. H A Larerny z Wiednia. G E 
Keyserling z Charkowa. J. W. Genik ze Złoczowa. Dr. J. 
Barber z Czerniowiecz A Ożerowski ze Strzałek. A. Lat- 
tner z Berlina.

Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 
we własny zarząd

Hotel Europejski
(are Lwowie — plac Marjacit)

m am y zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T . Publiczności zapew niając, że 
usilnym naazem sta rań  em będzie wszelkim  w y­
m aganiom  zadość uczynić.

Z wysoaiem poważaniem
A lb e r t Szko<vron i  S p ó łk i

właśc. hotelu Europejskiego.

l*cfc<rft? od  SO ct. p o czą w szy .

DOM  B A N K O W Y  I  K A N TO R  W YM IANY
Y, e Lwowi6, ulica Jagiellońska 1. 3.

k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i  e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  l  m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j  

■ r y m  k u r e i e  -i l e n n y m

na 3 ,1|0 l»sy austr. zakładn krzed ziem. I. emisji po 1 zł. 
75 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnienia 13. lutego b r.
Głó#na wygrana koron 94 .000 .

Przy zamówieniach z prowincji uprasza sif o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

A a  *04 z a k u p i o n y  w  t y m  k a u t o r e e  
p a d ł a  s t ó w o  u  w y g r a m  w  k n o c i e  e t .

Dwa medale : s r e b r n y  . b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j e n y c h .

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach w łasnych, we L w o w i e  : Teatralna, d i Jag iel­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1 2S. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres Jabryki: Lwów, Ska.bkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Oper : Paderewskiego. Z Paryża donoszą o 
operze Paderewskiego, która jest na ukończenin. Jest 
to dzieło w trzeeh aktach, zapełriające cały wieczór 
teatralny. Akcja odgrywa się w początku Diezącego 
stulecia, na tle ludowem, w Tatrach, na pograniczu 
węgierskiem. Muzyka rua przeważnie charakter gó­

ralski, w niektórych jednak częściach opery w ystę­
pują i metywy cygańskie.

Os tatji.i.e w i a d o m o ś c i
N a w czorajszem  posiedzeniu sejmu styryjskie 

go ośw iadczył p R adey imieniem słow eńskich po­
słów, że wobec tego, iż wczoraj poseł K iuzel po 
staw ił wniosek, pod którym  m iedzy innym i także  

. nam iestnik położył swój podpis, a wniosek ten

S o fja  8 . lutego. D ziennik  Sgłasjc  ogłasza 
dokum enty, k tóre, jeżeli są praw dziw e, zm uszą 
S t o i ł o w a  do ustąpienia.

P ai yż 8 . lutego. O parow cu „G ascogne”, 
k tóry  w poniedziałek m iał zaw inąć do portu 
w Nowym Jo rk u , nie m a dotąd żadnych wiado­
mości.

Berlin 8 . lutego. K om isja praw nicza odrzu­
ciła  wniosek, żądający  przekazan ia  spraw  praso 
w ych sądom przysięgłych

Wiedoń 8, lutego. Kap tan bataljonu pionierów n r 11, 
W ładysław G o s t k o w s k i  otrzymał gidnoL: szambelana 
z uwolnuniem od taksy.

Wiader: 8 iu ego Wczorai yo zamknięciu Rietdy 
połudn. notowano- kredyty 414 50, węg kredyty 511 ;; 
aiglosy 18310. laenierbanki 283 75, sz.aebanj 98 25; 
lombardy io7 12 eO etiiaie 278 25 ; tytoniowi) 235 50; 
:lpinv 94 - ,  ren u  majowa 100 90 węg. Gota 124 85;

i .■ r . 9 2 koronow* 100 90. Ic-: tar.-e. i
73 00 , u:v'.on> 324 25

Dr. Jan Pa4.ee

Dr* B. Madeyski
b. el o w-asystent klin. lekar. uniwGrs. Jagielońskieg#

lekarz chorób wawnętrznych
m i e s z k a  o b e c n i e  ul  A k a d e m i c k a  1 10, ordy­
nuje od godz. 3 —5. Telefon w cukierni Wgc F. Grossa 

w parterze 1U85 1-

We Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4. otwartym 
został dzis dnia 9. lutego b. r. skład farb, lakierów, po- 
kostow, nowości i artykułów doinowo-gospodarskich pod 
firmą: L. Włodek i A Krajewski.

Fodpisani zaopatrzyli swój magazyn w doborowe 
towary i polecają takowe po cenach uajumiarkowańszych.. 
H 73 1—2 Z szacuukiem

L . W łodek i A .  K rajew ski.

Na liorcst włosów
L u  ów, G ra n d  Hotel

p o l e c a

W zm acnia cebulki włosowe zapobiega wypadaniu W oda  
ks. Kneippa c-ena 50 ct.

Olejek na włosy ks. Kneippa cena 25 ct.

Wzmacniająca żołądek podniecająca apetyt

lA n e ip p ó w k a
W ódka z ziół leczniczych ks. Kneippa eeija 1 zł.

O Z O I N I I N
W cierpieniach piersiowych, w katarach i^t. p. Niebrównauy 

„rodek do rozpylania w pokoju cena 35 ct.
Codzitnnti wysełłca na prowincję.

3C

fJJ

.KJ

■■sap

sekundarjusz oddz. chorób skórnych i wenerycznych szpit.
powsz. Rynek iO, cd 3—5. 1114 ±— 4
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DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Lutego 1896 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e  I

po 1 */„ centa od wyraiu.

Os o b a  m ł o d a ,  in teligen tna, poszu­
kuje posady do tow arzystw a.

W ó z e k  d l a  c k o r r c h  z ruchom ą 
podstawą pod nogi do sprzedania . 

Kurkowa 5, p a rte r , drzwi nr. 8.

J p t s h a  w  L i s k a  potrzebuje 
A  1. marca m
poleconego.

lag is tra  farm acji
od 

dobrzo 
73

^ t r o l c l e l  f o r t e p i a n ó w fachowo
uzdolniony przyjmuje w szelkie repe­

racje i stro jenia fortepianów. Łaskawe 
zamówienia uprasza sie nadsełać do 
księgarni i sW -du nut W nyeh pp, Jaku­
bowskiego i Zadurow ieza. 43

Mł o d z i e n i e c ,  L7-l«tni ehłepikiego
stanu, doić wykształcony, posiuku1 

służby. -  W iadom ość: A dn in is trao j 
„D ziennika Polskiego". 7

D  * ą < l c a  e k o n o m i c z n y ,  posiada 
jący studja rolnicze i  d łuższą pra 

ktykę, p oleca usłogi swe od wiosny 1895 
* T t, w K ruszelnicy ad S trjA d re s : J . B. 
poste restante. 37

a) r e a l n o ż ć  d w u
_  ą :  dom m urowany (10 nbi 

s ta jn ia  murowana na 20 koni
Sp r z e d a m :  

m o r g o
kacyj) sta ju   ---------------  __ _ „UJj
szopa etc. M iejsce najodpow iedniejsze 
pod budowę fabryk,, p iekarn i, dysty 
la rn i magazynów etc. b) g r u n t  b u d o ­
w l a n y  : dwujparceltwy, dwufrontowy.. 
czterysta  sążni, obok w illi „Zacisze". 
W iadom ość: G ołębia 15, od 4. - 6. po 
połndnin. 7g

E n c u  pociągów kolejowych.
według zegar u lwowskiego, ważny s dniem 1 . m aja 1S94 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia)
Z
Z

Z
Z

W arszawy . , „
Chabówki (Zakopanego) prze* Przem yśl,

Rzeszów lub Tarnów ..............................
Chabówki (Zakopanego) przez Ezeszów

lub T a r n ó w ............................... . . . .
Chabówki (Zakopanego) przez S try j . . 
Muszyny - Krynicy , Z egiestsw a przez

T a rn ó w ....................., • • • • • • • • •
Z Muszyay - Krynicy , ziegiestowa przez

Ezeszów lub T a rn ó w ..................................
Z M uszyny-K ryn icy  , Żegiestowa przez 

Tarnów (od 1/, do włącznie 30/t ) . . . 
Z Mezó - Laborcz, Szezawnego • Knlasznego

przez P r z e m y ś l ...........................................
Z  N adbrzezia i T a rn o b rzeg u ..........................
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. główny) 
Z  Podwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam.)

Suuzaw y...........................................
Z  K im p o lu n g a ................. .............................
Z   ............................................................
Z  Berhomethu n. 8 . 1 C zu d y n a .................
Z Nowosieliey ..........................._......................
Zo Słobody m agurskiej kopa ni . . . .
Z H nsiatyna przez Halicz ......................
Z Czortkowa przez H a l i c z .........................   •
Z B orysław ia przez 8 t r y j ..............................
Z Bełżca . .  ..................... ....
Ae S o e a ia ................................* .......................
2  Łswocznego (Pesztu, Miszkolca, berec 

««a, M unkiesa, Ghyrowa i Stanisławowa.
prze* S t r y j ) ................. .................................

'ćd 3 try ja  i d k o le g o ................. .........................
Z Skolego, Chyrowa i S tanisław ow a przez

Stryi............................. - • ■ •
Z H r-benow a (od 10/, do włącznie 30/,) . 
Z Brzuohowie (od 12 maja aż do odw ołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina) 
Do Warszawy
Do Chabówki (Zakopanego) przez T arnów

lnb R z e s z ó w ...............................................
Dn Chabówki (Zakepanego) przez Ezeszów

lnb P r z e m y ś l ................................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do Muszyny - K rynicy, Ż egiestow a przez

Tarnów lub  E z ś s z ó w ..............................
Do Muszyny - Krynicy Ż egi esłowa przez 

Tarnów (od 1/, do włącznie 3 0 /,) . . . 
Do M uscyny-K rynicy, Żegiestowa przez 

T irnów  •
Do Muszyny - K rynicy, Żegiestowa p riez

Stryj  ................... ...
Do MoZÓ-Labcrez, Bzciawnego, Kulasznego

przflz Przem yśl  .....................   •
Co N adbrzezia i T a rn o b rz e g u ......................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam .jjj 
D Suozawy
Do Buczacza przez H a l ic z ..............................
Do H usiatyna przez H aliez  .  .................
Do Słobody T unguskiej k o p a l n i .................
Do Nowcsielicy . . . . . . . . . . . . .
Do Berhomethu n. S. i  C z u d y n a .................
Do S s d o w ie c .......................................................
Dw K im polunga.................................................
iło  '.i. k i  -ł
Do B e łz c ^ s .......................................................  .
Do 3 o rv s ł? ''ia  ( i m  S t r y j ..............................
Do ?: Ksczaego (Munkkesa, Serenica, Mi- 

is S o k i ,  P esitu  i Chyrowa przez Stryj) 
!>.> • uiziswowa, D oliny, Bolechowa przez

7>o S ' : i  Chyrowa przez Stryj . . . .

Pociągi

SKeiege 
(ca[o‘i  10/, do włąozni( 30/.'

!ov, ioe (<:d 12|» aż de odwołani ) 
\  «i dy (p j -8/, a i  do H w eł

o e i  ą g  i 
osobowe

3-08 1 6 01 9*311 0*40 I 0*80
— 6-01 9-31i — I 0*80
3'08 — —

1

_ 6-01 _ _
— — #T< — —
— — — — 9*36
— 601 — — —
- — 9*31 — —
_ — 9-3f — _
— — _ 0*40 _
2'48 10*00 9-4< 0*31 __
2-34 0*40 9'21 565

10*1« - 81S 108
ie*i« — 8*1£ — 7*11
10-1« — 8 1S — —
10*1« — — — 7*11_ — 813 — —
10-1 fl — _ — —

0-1« — 8-13 — 7*11
_ — _ 1*03— — 238 13-40 —
— — — 6*21 —
— — 8-24 5*21 —

... 9-10 (3  40
— — 9*33 — —
_ -- 2-38 _
—. -- 2-38 _ *
—- 8*87 — —

3-00 10*46 5*30 1V11 7*81
— 10*40 5*30 7*31
- 10*40 — — —
_ — - 11*11
— — 10*26 7*40 —
— 10*40 — — —
— — — — 7*81
— — 5*30 — —
— — — 7*40 -
_ _ - - _ 7*81
— 10-40 5*30 - -- _
6-44 3-20 1016 16*50 —
6-68 S-32 10-40 11*38 —
6-61 — 10-51 3*31 11*60
— _ — 3*31 —
6'61 _ -- 11*00
— _ 10*51 11*00851 _ __
6*51 _ —1 _ —
6-61 — 10-51 — 11*056'M — — 3*31
— — 9*56 7*31 —
— — 9*56 — —
— — 6*16 10-26 -
— — C1C — 7*16
_ _ . 1026 7*46
— — -- 1026 —
— — -- 3*41 —
— — -- 10*26 —
— _ 4*06 _ _  |
— — 4-48 — —

Zboże jare do siewu
i  k a r t o f l e

z doborowej jakości — poleca
Zarząd dóbr Strzałiców p. Stryj.

Cóż moie być pyszniejszego

Miód deserowy
jedyny przysmak do herbaty

s ł o i k  3 0  e t .
poleea jedynie handel

Jana B aczyńsk iego
we Lwowie, przy ul. A kadem ickiej 1. 3

Bałłabanówka
11/n an a  za najlepszą na plaou W ystawy, 
jedyna rzeczyw ista ży tn ia  stara wódka 
b«z cukru i bez anyżu, wyrównuje w by- 
genji prawdziwy koniak. 1 litrow a butelka 

tej wódki kosztuje 90 i t .  — poleca

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
Lwów, ul. H alicka 1. 23.

SANTAL de MIDY
 i -

Essencya z cytryniann drzewa san­
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubela. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w_ przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd­
ka  i nieudzielając nie przyjemnej 
woni nrynie.
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp. M ikolasoha 
We wiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 19 1—7

BOLE. ZOŁADKA
T rudne traw ienie, kwasy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sil 
leczą się przez uiyolt

5 0 . 0 0 0  

Rnschewey’a stołów
w  użyciu!

SzWe Towamtffo ma p M i  drzewo, daiaiei
(P o w . L ig n ic a )  fabrykuje jedynie od la t wi*lu znakomicie renom owane R u * ch 9W iy ’a  s t o ły  ro z s u w a n e  bez pły t wkładanych, 
w najrozmaitszych, form ach, w ielkościach gatunkach drzewa. R u s c h e w e y ’a  s t o ły  wyszczególniają się przez nienagaRiią budową,

najlżejże wykonanie i najwydatniejszą długość przy rozciągnięciu.

Dalej zalecania są P o  f o n t n W A T I P  s to lik i  do  gry i s k ła d a n e .  Stoły i t. d wraz z rysunkam i i cennikam i do 
godne fabryki: ^  l i w  LŁ l ł v r  W d i l C  nabycia przez każdy lepszy handel mebli, lub gdzie ich nie ma, wprost

z fabryki. R u s c h e w e y ’a  s t ó ł  poznać można przez zna;- k4 4 * A T  ‘R f l g n b  Q T T 7 Q T r , V > O
dującą się. na stronie spodniej markę ochronną: X \» L Ł S Ł ? .Ł 1 .\3  W  C j r  JLiCL* 502 j _ ?

5 0 . 0 0 0  

Rnschewey’a stołów
w  użyciu!

4 Scliii

W y p ra w y  k u c h e n n e
najpraktyczniej złożono cd zł. 1-5 do SCO 
poleca specjalny skład u rządzę- kuchen­

nych. 1141 I —?

Janowski & Krzyszkowski
przedtem  I<. B r a t k o w s k i

Lwów, plac M irjaek i liczba 11.

J f A  P Ą C Z K I
K o n f i t u r ?  rłoik 50 ot. Wyśmienity 
wyd^tay i be?wonny S m a le c  1 klgr. 
32 et 8ś a n l i ta  1 klgr. 6 1 et. g ru b . 

śliczna tylko w baadlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

zawierającego w sobie mez 
« do trawienia eiem enta :

Chin§,Kokę,Pepsinę,i.t.P
E liiir  ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest tak ie  używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote.

" Dyplomy honorowe. * 
P.GREZ, Aptekarz,34, rus La BruyAre, PARIS 
Wo Lwowie, w aptekach : pp. K. Miko!a*chA 

W owiórskiego, Hue ker a i Sklepi rskJpgo ; 
w K r  i k o w l e ,  w aptekach ; pp. Redyk t. ’>V: -. 

iiirwnkiig-0, Tr.T,ac*yDsk:ego i S łc illtrk 1

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PA RFU M ERY A

AOI YIOŁETTES de PAHME

E D .  P I N A U D
■ydi* Aox Yiołettes de Parmę
luetcj, dia chMtek Ani Tiolettes do Parmę 
Wodi tu ia to n .. A u  Yiolettos de Parmę
Ftmadi A si Yiołettes do Parmę
Olejek Idi Yiolettos do Parmę
Puder ryżowy.. . .  Ani Yiołettes do Parmo
leometyki Asi Yiołettes de Parmo
37 , B oaV  de S tr a s b o u r g , 37

Najprzedniejsze
MASŁO

kuchenne */, k lgr. 43 centów. 
N a jp r z e d n ie js z e

MASŁO
deserowe */, k lgr. 53 eentów. 

N n J p r z e d n i f J  s z y

CUKIER
w głowie Vi k lg r. 16 eentów.

Wszystkie t o w a r y  po bajecznia 
nlsklcb cenach poleca jedynie

Jan Baczyński
we Lwowie, ul. Akedemiek* 1. 3

10 1 - 7

J
Obecnie „Collln I Ko. 41 Rue Maubougo".

W I L L I A M 8 A

oznaczają pereiD.Ytagi*. Gr-dslay, drukawaae “t u i t e m l  c z c l a n k a m i  
sociuą od fcdcśL-y s‘ . Y.ieczśr <lo godziny 5. m inut 59 rano.

W  b ł n r z e  i - i f o r m a c y i n e m  c. k. austr. kolei państw, we Lwowio. 
ai. Trzeciego maja 1. 3, (H otel Im peria l) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych 
.iawoin:6 zsetawiainyeh zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów jazdy w formaeif 
kieszonkowym. Inform acje w spraw ach taryfowych i przewozowych.

<
K

<
i
<

K U f i l J R I J D l E
starą i nową w pełnych wagonach do każdej stacji kolejowej, 
jak  również ws ełkie prodllkta rolna i wszelkie nasiona do sieWU 
wiosennego, jakotaź nawozy sztuczne o gw arantow anych składni­

kach w każdej ilości dostarcza 1229 1— 7

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiollodska liczba 3.

i v w v v v v v w w i i y i i w v v w v v w v v i

N i i l l a l e j s z y  d o w ó d .  U dsktora.
— Jakżo zdrow ie?
— Acb, panie, jestem  tak  słaby, ale to tak  

zauważyć, gdyby mi się .. pogorszyło.
słoby, że nie mógłbym nawet

m m  pm m .
N ajlepszy, najszybszy i najpew niejary  
ze wszystkich zew nętrznych środków 

przeciw 1037 1—17

B n a t / z n o i r i ,  p d a t f i c ,
llerplenlom krzyżów, kolkom, bolom 

bioder, c!erplenlom piersi, stłucze 
niom, skręceniom, zapaleniom sta­

wów I muszkułów,
w ogólnośei jako

oieprześoignioBy środek ból 
uśmierzający.

Z a s t o s o w a n i e  bardzo czyste i wygo 
dae, nie jak uciążliwe w cierania, olejne 

n aśc ie  i t. d.
G tonA  ÓO c l .  w aptekach pod „srebrnym  
orłem", pod „złotym lwem" w e  Ł v  e»  
n i e  ;  pod „złotym orłem " w  T a r n e  
p o l a ;  ap t. pod „barankiem " w  K r a  
k e w i e ;  apteka Józefa A leziewieza 
w S ~ n r ' l o r z e ;  oraz w innych lepszych 

tekach. Skład głów ny; „ S a l w a t o r  
n p o t h e i & e ”  w  P r e m a b u r g u .

D o  S E t t n n n iH n la .  P róbóją często 
pr/-y zakupnie W illiam sa ponnjąeego 
plastra wciskać publiczność inny p laster, 
'.upełnie bezwartościowy, z zapodaniem, 
że to wszystko jedno. Należy mioć na to 
-auzność i odrzuc&ó wszelkie p lastry , nic 
n .jące  ja  p r f t » d z l s e  bt I l i » u » « ' 
, i l u n i r >  p o r a j ą c e  powyższej m *t'u 

ochronni j  (3 ngnry).

B e z  k o n k u r e n c j i !Drożdże fiedefiti
najsilniejsza w świecie

(dwa rasy tak jak  k tżdo inne).
Dotychczas w Galicji nie znane

W siesegó lnsśc i poleewnia godne dla 
panów „Piekarzy" są bowiem bardzo 

w ydatne 1 przytem  tanie.
Dla Pań G ospoiyń jedyne niezawodne 

do pączków.
Je d jn e  rasięp ttw o, g łśw n r skład  i sprze­

daż w handlu 1179 1 —4

Jana Baczyńskiego
we Lwowie, p r ty  ul. A k^dem iekiej 1. 3.

Zmiana lokalu.
Nlniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić, ze przenio­
słem dnia  12. stycznia 
18 *5 snój skład płócien, 
stołowej b ielizny, p o śe A i, 
biel zny m ęskiej i dzie 

c iu ia j

do liotela Earcjejstiego
p i .  M a r j n e k t  1. 4 .

D ziękując najuprzejm iej 
za dotychczasowe zanfa- 
n ie ,  pole am sie nadal 
łaskaw ej pam ięei i p j?o- 
sta ję  z n >igł<ib=zyin sza­
cunkiem ANTONI GUDIENS.

bccMUcowdttwTt >
H a n d e l  z a ł o ś e n y  w r .  1 7 8 0 .

Największy skfad

HERBATY
chlńsko-rosyjskiej

Fryderyka Sclintiiitlia
Lwów, Rynek 45

poleca
Herbaty czarne, aromatyczne, 

siln e naciągające:
pół klgr. Congo nr. 1........................ 1'90

B „ Souchong nr. II. . . .  2'30
„ „ Soucbong ze zbioru maj. 3*— 
„ „ Congo Kaizów najprz. 4 ‘—

N ajlepeze okruchy herbaciane po zł, 
1-50, 180  i 2 J0 w paczkach po */»» 

ł/«, */. kilogram a,
Herbaty z kwiatem, aromatyczne, 

Jasno naciągające:
pół klgr. Peeeo nr III. . .  .  . 2 80 

„ „ Po co nr. IY. . . . .  4 —
„  „  Nsjprzedn. nr. V. . . 4-—
„ „ N ajp riedn . karaw. 5, 6 i 8‘ -

Zam ów ienia z prow incji Hskute- 
ody ro tn ą  pocztą, opakow aniaezntsm 

nie zanczam. 1001 1—3

Główny fabryczny skład wysyłkowy P ie r­
wszej galicyjskiej Suszarni owosśw 
warzyw na sposób am erykan (ki urządzony 

pod firm ą :

J .  M i c l m i k  w  B o e h a i
polooa 8komplstowane pakiety pocztowe
ze znanych z dobroci »u z rnyeh jarzy

nsk i owoców bocheńskich jako to : 
Zupy warzywne „Ju lien n i"  45 i 6 ;) et 
Groszek zielony cukrowy 35 ct. F aso lka  
zielona k rajana 35, 60 ct. Fasolka szpa­
ragowa 3u, 55 et. Marchew K arota 25 ct. 
Szpinak 30 ot. Szczaw 25 ct. K apusta 
brukselska 50 ct. K apusta  włoska 40 et. 
K apusta zwyczajna du kapuśniaków 25 ct. 
K apusta ozerwc ua sa łttow a 50 ot. Kąla- 
repka 20 ct. C ebula 25 t. Pom dory 
40 et. Selery 25 et. P ie traszka  25 c 
Pory 30 ct. K cper 16 et. Jab łk a  s tru ­
gane kompotowe w ćw iartkach i krążkach 
25 ct. Gruszki strug, kompotowe, całe 
w połówkach i ćw iartkach 25, 28, 30 et. 
oliwki kompotowe olbrzymie 25 et. 
Ś;iwki łuskane „Prunelki* 35 ct W iśnie 
i 6 ct. M aliny 45 et. Borówki 20 ct. 
M arm olada ■ renglotów 50 ot. i 1 zł. 
Pow idła śliwkowe przecierane 1 klgr. 
SS ct. Pow idła z gruezek i jrb łek  32 ot. 
Pasty  owocowe 60 ot. Grzybki najp rze­

dniejsze 35 paczka 
I paczka z poszczególnych jarzyn  wy­
starcza na 20 d* 4(1 porcji lub ta lerzy  
I pacika ewoców r.a 10 do 20 po rc ji 
czyli ie  I danie i porcja) kosztnje od ‘/i 

do 5 centów.
Suszone warzywa i owoce bochoń- 

skio przew yższają świoże swym w łaści­
wym delikatnym  smakiem. Sposób uży­
c ia  je s t  pojedynczy, mianowicie należy 
zamoczyć w wodzie lotnej potrzebne 
w arzy*a lub owoce przez 2 godziny, 
poczem jak  świeże przyżądzac i gotować.

W arzywa bocheńskie w suchem miej 
scu trzym ano konserwują się wybornie 
la t kilka rie  tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym 
opisem wyseła się na żądanie od­
wrotnie.

Składy n trz y r .u ją : W Krakowie
Edm und Klimek, Rynek AB , w Dąbrowy 
Walery Heinz ap teka jz , w Ja : osław;u 
A. Tum idajski, w Przem yślu M. Kru*. 
w Tarnopolu E. F ran tz , w Czernio vcact 
A. T abakar & G ajoa.

Odznaczone i6 m edalam i na wys a 
wach k r  owych i zagrauiczaych. W Lon 
dynie r. 1898 i we Lwowie 1894 złotymi 
medalami. LYś 1— 3

P DIa racjon

URITAS

Dla racjonalnego pielęgnowania ust I zębów:
specyficzne

-  MYDŁO DO UST.

Austro-Węg. Patent. Medale na wystawach światowych w Londynie 
1862. — w Paryżu 1878.

Hp P W Filhprn lek. przyb. ś. p. J .C . M.Ces Maksymiliana ltd. 
U l.u . Ul. la u o ia ,  Q|4w oemiejsoerozsyłklwWiednicI.Bnuernmarkt8. 

- - - . . .  ■ . perfumerjach
505 1 11 

M. Fabera.

Składy we wszystkich aptekach, droguerjacii 
Tamże jest do nabyci*.: 

c. I k. uprz. Euoalyptus esenojn de ust Dr. C.

503 32N ie  m a  o b aw y
sprzed, praniem^,

p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
patentówaueg >

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
Z u p e łn ą  n ie s z k o d liw o ś ć  p o r ę c z a  ś w ia d e c tw o  w y s ta w io n e  przez 

c. k .  rz e c z o z n a w c ę  są d o w e g o  p .  d r .  A d o lf a  J o lle e a .  
Główny skład  we Lwowie n p. A lo jz e g o  M d b n e ra  w Ryakn.

Do nabycia w większych sklepach korzennych.
Główny skład: w W i e d n iu ,  JL B e  n a g a n ę  6 .

Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: 8 . A ja p a J A w I k e r  we Lwowio.

P r z y  u ż y c i u
pierze się 10^0 sztuk bielizny 
w przeciągu połowy dnia n ie­

nagannie czysto i pięknie. 
P r z y  u życiu  

ntrzymnje się bielizna dwa 
razy tak długo, jak  przy użyciu 

każdego innego mydła. 
P r z y  u ży c iu

pierze sią bielizna raz 
tylko, zamfMf tfr zwykle 
trzy razy. Przy użyelu
niepotrzebnje n ik t prać szczo­
tką albo eo gorsza szkodli­
wym proszkiem do bielenia.

P r z y  u ż y e lu  
o o z c ią A M  s ię  czaau , 
m a te r ja łn  o p a ło w e g o  

1 n iły  r o b o c z e j.

< K L Y T H IA DLA U T R Z Y B A H U

SKÓRY
UPIĘKSZENIE 

WYDELIKATNIENIE 
C E R Y

Najbardziej eiegancki puder toaletowy balowy i salonowy
P U D E R

Caaa puszki zł. 1*20.
R ozsyłka za pobraniem  

loprzedniem  przysła­
niem pioniędzy.

b i a ł y ,  r ó ż o w y ,  albo ż ó ł t y .
Cheulozalo aaallzawaay I uzuany przez

J. J. POHLA, C, K. PROFESORA WE WIEDNIU.
dołąazone są do każdej puszki

DR
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer od

l ib Gottlieba Tanssing,
fab rykaata  delikatnych mydeł toaletuwych.

W ie d n iu , I .  W o llz e lle  n r .
De nabycia 

M oritz
w e

W T a r n o w ie  z M oritz F le iseher 
perfumerjach i drogneijaeh.

S k ł a d  g ł ó w n y  p e r f n m o r y j :
L w o w i e  u Z. Rnckera, aptekarza, Leszka C ukra , droguerji, O. T . 

ju n io r; w  P r z e m y i l u ;  M. B artscban , A dolf Spaohner i

8 .
W ineklera i S yna ; 
we wielu aptekaeb, 

610 1— 47
v sm  
a s  m e

o o o o o o o o o o o o o o o c o
KSIĘ&J.KNIA i SKŁAD NUT A

G . C E N T N E  1 B Z ‘ V E R A
Warszawa, ul. Marszałkowska l. 143, 

donosi iż wyszły następujące

now ości Wincmntego h r. Łosia :
N e r a  P o la ć ? ,  Lwów . . . . . 1
S w a t.,  Lwów,  Jakubow ski i Zadurow icz . . 1
H r a b in a ,  W arszaw a . , . . 1

— Do nabycia we w szystkich księgarniach. —

I O O O O O O O O O O C O O O O O  i
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tern, zł 3.— 
tom, zł. 2.10 
to;r, z). 2 .£0
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Harbitę rosyjską pierwszej firmy w Rosji ^

B r a c i  € .  &  $ •  P o p o f f  |

5

poleca 1161 1 - 5

Dom handlowy J . W en tz la  w K rakow ie
po cenach oryginalnych rosyjskich  

w paczkach banderolą rosyjską opatrzonych.
Cenniki na żądanie opłatnic, a zamówienia odwrotna pocztąa zamówienia 

przesyła się.
■ w w ^ / w o

r -H  8 RF* H o k  z a to i e n ia  1 8 5 3 .  " B U  1021 1—7 j J

li August Sehellenbere i Syn I
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY g

w e  J L w o w le , n l l c a  K a r o l a  J L n d w ś b a  l i c z b a  1 ,  iw

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
P B O M E 8 Y  de  
3°/o lo s y  a n s tr .

c i ą g n i e n i a  d n i a  1 5 .  l u t e g o  1 8 0 5  r .  n a  
Z a b ł .  k r e d .  z i e m s k .  I. Em. po zł. 1-7B, wraz 

ze stemplem.
G ł ó w n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  i r o r o n .  f j

Wydawnictwo gazety Loso rań „N A D ZIEJA ". P renum erata roczna 1-50.
Na prow incji zł. 1-8A js

Zlecania z prowincji załatwia się jak mjianiej odwrotną pocztą. 3

i s e s r :SI
H a n d e l  h e r b a ty  ch ińsko-rr«syjsik icj

^ D j M T J N D A  R I E D L A
ws Lwowie, plac Marjscki ! 0 , 1015 i~ -

polec# poleea najleps-e gatunki

H ER B A T Ę
zbioru majowogo:

'/, M. Ceago . zł, l  fio
, z —
'A-—-

Ł s e  czarna 
„ zbiór majowy 

Ksyenw czarna . . 4-—
Mefange da Lond. b.~
Wyelewkl herba­

ciane ...................i s p
Wyelewkl najlep­

szy; h herbat .  . i ’60
fpSF~ O p a h o w a n t a

Namówienia prsw incji w ysyła

K A W Y
o pmalru czystym aromatycznymi 
która sossyla fraako opłacone ct 
każdej stacji pocztowej i 1/, kilr.pr. 

w w reszk":
Po»*t(*riro  ̂ .  ■ e —  */, k.
C oh » grn b o  * * a r  i,t* . - 9 ’50 n —  &

1}eyl>m a le lo n a  - - - „ V -*K n prania , i-Oj
« n F ^ M * ra . 1H-75 i 0|
» „ p v!owfi 3 0 -f5  w l ’ r-

i lo o o a  a rab sk a  * .roa i* i. 10-75 B 1 ć
J  aty a słołm -  -  - -  10-75 % \ - i
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Sót« l i c z y  - l i ; ,

io oć-Tciną poi.rM

I
Z ces. król. W uprzyw. fabręirj

B e e E i i u T i  i  B i i i i i m
we Freiwaldan

ees. król. dostawców dla austro-w ęgierskiego dwom

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A M A  H l i m i
w ©  L w o w i e .  ioo5 1—?

Ceny h urtów  a 1 pp . odsprzedającym , w łaścicielom  hoteli, 
reatanraterom , d la  izp ita li, zakładów kąpielowych i publicznych.

W y d b w o a ;  Ł JW kjQ W £ieW Odpow!oó«i*łny u  radutaję Adbaai ^ A je w ik l P * p i e r  s  f a b r y k i Z Or"kurni „Diiennik* Polskiego^, pod ib n ^ ie m  Fiaooiaika Kattnera.
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